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Z
godnie z jednym z roz-
porządzeń Parlamen-
tu Europejskiego pad-
łe zwierzęta powinny 

być zutylizowane i spopielo-
ne. Czy opiekun psa czy kota 
może go pochować w ziemi?

— W chwili obecnej Pol-
ska nie posiada żadnych 
autonomicznych regulacji 
w  sposób ogólny przewi-
dujących taką możliwość. 
W związku z tym pochowa-
nie zgodnie z prawem pad-
łego zwierzęcia domowego 
wymagałoby zezwolenia 
wydanego w drodze decyzji 
administracyjnej przez po-
wiatowego lekarza wetery-
narii, oczywiście za zgodą 
wojewódzkiego inspektora 
ochrony środowiska — in-
formuje Główny Inspekto-
rat Sanitarny. 

W Polsce pogrzebać zwie-
rzę można jedynie na prze-
znaczonym do tego celu 
cmentarzu/grzebowisku. 
Ich wykaz dostępny jest na 
stronie internetowej Głów-
nego Inspektoratu Wete-
rynarii. Żaden taki punkt 

nie znajduje się na terenie 
Warmii i Mazur. Są jednak 
miejsca, gdzie zwierzęta są 
chowane nieformalnie, czy 
mówiąc precyzyjnie, nie-
zgodnie z prawem. 

W Olsztynie kilka lat 
temu okazało się, że opie-
kunowie urządzili dziki 
cmentarz dla zwierząt pod 
masztem telewizyjnym na 
Pieczewie. Na większości 
miejsc, w których pochowa-
ne zostały zwierzęta, leżały  
kamienne płyty z  imiona-
mi oraz datami urodzenia 
i  śmierci. Jednak grzebią-
cy swoje pupile musieli 
wszystko zagrabić, bo było 
to niezgodne z  przepisa-
mi sanitarnymi.

W Olsztynie zgodnie z pra-
wem martwe zwierzęta trze-
ba przekazać do utylizacji, 
tak jak śmieci komunalne. 
Taka usługa jest odpłatna.

—  Moje koty i psa trak-
tuję jak członków rodzi-
ny —   mówi pani Anna 
z Zatorza. —  Rozmawiam 
z nimi, bawimy się, to one 
wypełniają mi mój świat. 

Zdaję sobie sprawę, że nie 
będzie to trwało wiecznie. 
Ale nie wyobrażam sobie, 
by zostały w przyszłości ot 
tak po prostu zutylizowane. 

Wniosek o cmentarz 
dla zwierząt
Zmienić chce to radny KO 

Marek Fabianowicz, który 
w  tej sprawie wystąpił do 
władz Olsztyna. Przypo-
mina, że ponad 17 lat temu 
Rada Miasta Olsztyna wy-
znaczyła działkę miejską 
o powierzchni 0,5 ha w re-
jonie Pieczewa na grzebowi-
sko dla zwierząt. Od tamte-
go czasu poprzednie władze 
Olsztyna nie pochyliły się 
nad tym tematem. 

„Zwierzęta to wyjątkowi 
towarzysze naszego życia, 
niejednokrotnie są jedyny-
mi przyjaciółmi w  jesieni 
naszego życia. To wierni, 
oddani i pełni miłości przy-
jaciele. Dotrzymują nam 
towarzystwa, zapewniając 
cudowne chwile pełne mi-
łości. Odejście przyjaciela 
to zawsze przeżycie smutne, 

a niejednokrotnie trauma-
tyczne” —  czytamy w złożo-
nej interpelacji. 

Zdaniem radnego Fabia-
nowicza „brak w  naszym 
mieście godnego miejsca po-
chówku — grzebowiska dla 
naszych pupili w XXI wieku 
jest niezrozumiałe”. Pomy-
słodawca zwraca uwagę na 
fakt, że taka nekropolia wca-
le nie musi być fi nansowana 
z miejskiego budżetu, ale po-
moc miasta bardzo ułatwia 
rozwiązanie problemu.

—  Wierzę, że można zna-
leźć rozwiązanie tego prob-
lemu i nie musi ono wiązać 
się z dodatkowymi środkami 
z budżetu. Tego typu zadania 
można powierzyć instytucji 
zewnętrznej —   proponuje 
radny. I dodaje: —  Powsta-
nie grzebowiska byłoby dla 
mieszkańców wielkim oka-
zaniem szacunku naszym 
domowym zwierzętom, 
jak również nie narażałoby 
mieszkańców naszego mia-
sta na kary fi nansowe za ła-
manie przepisów prawa. 

O sprawie pierwsza napisa-

ła „Gazeta Olsztyńska”. Wła-
dze Olsztyna zareagowały 
na ten wniosek konkretną 
decyzją. — Zgodnie z prze-
pisami lokowania cmen-
tarzy planujemy stworzyć 
grzebowisko dla zwierząt 
na wydzielonym terenie 
przy cmentarzu w Dywitach 
— powiedział Radiu Olsztyn 
Łukasz Staniszewski, pełnią-
cy obowiązki ratuszowego 
rzecznika. —  Jest to plan 
przyszłoroczny, teraz jest wy-
znaczony w planie zagospo-
darowania Olsztyna, posiada 
strefę ochronną. 

Większe miasta 
z cmentarzami
Pierwszy cmentarz dla 

zwierząt w  Polsce powstał 
w 1991 roku w miejscowości 
Konik Nowy pod Warszawą. 
— Świadczymy usługi, które 
obejmują pochówek zwie-
rząt domowych oraz ich do-
wóz na cmentarz. Zwierzęta 
dowozimy z  terenu całego 
kraju. Jesienią 2013 roku 

otworzyliśmy nowy cmen-
tarz, który znajduje się w tej 
samej miejscowości — infor-
mują jego właściciele. 

Jak wynika z obowiązujące-
go cennika, pochówek ma-
łego zwierzęcia to wydatek 
700 zł, średniego — 800 zł, 
natomiast dużego (powyżej 
40 kg) —  900 zł. Roczne 
utrzymanie miejsca pochów-
ku kosztuje 100 zł. 

Największe cmentarze 
dla zwierząt znajdują się 
w dużych miastach, ale już 
niedługo takie miejsce po-
wstanie np. w Płocku.

O stworzenie cmentarza 
dla zwierząt starają się 
obecnie mieszkańcy Ra-
domia. Wpis w tej sprawie, 
który pojawił się w mediach 
społecznościowych, na jed-
nym z forów, uzyskał kilka-
set reakcji i  udostępnień. 
Pojawiło się pod nim pra-
wie tyle samo komentarzy 
popierających stworzenie 
takiego miejsca w mieście.

GRZEGORZ SZYDŁOWSKI
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W OLSZTYNIE POWSTANIE 
CMENTARZ DLA ZWIERZĄT

Władze Olsztyna zdecydowały o powstaniu cmentarza dla zwierząt. 
Wskazały konkretną lokalizację.
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W 
Olsztynie odbyły 
się wczoraj regio-
nalne konsultacje 

społeczne w  sprawie pro-
jektu ustawy o  bonie se-
nioralnym. Wzięła w nich 
udział minister ds. poli-
tyki senioralnej Marzena 
Okła-Drewnowicz, która 
przedstawiła jego założe-
nia, ale też odpowiadała na 
pytania, bo tych w związku 
z  nim jest dużo. Warmia 
i Mazury są kolejnym re-
gionem, w  którym takie 
konsultacje się odbywają.

— Ważne jest to, żeby 
jak najbardziej oddolnie, 
z  różnymi organizacjami, 
przedstawicielami strony 
samorządowej i  społecz-
nej przedyskutować zapisy, 
które znalazły się w usta-
wie —  podkreśliła pod-
czas konferencji prasowej 
w Warmińsko-Mazurskim 
Urzędzie Wojewódzkim 
w Olsztynie minister Ma-
rzena Okła-Drewnowicz.

To ma być system

To ma być rozwiązanie 
systemowe, a  nie prosty 
transfer pieniędzy.  —  To 
jest wielkie dla nas wszyst-
kich wyzwanie, bo jest to 
pierwsze tego typu roz-
wiązanie systemowe, któ-
re odpowiada na wielkie 
wyzwanie starzejącego się 
społeczeństwa —  powie-
działa pani minister.

Dziś w  województwie 
warmińsko-mazurskim 
jest nieco ponad 26 proc. 
osób powyżej 60. roku ży-
cia, podobnie jak w reszcie 
kraju. Ale nasze społeczeń-
stwo się starzeje, bo żyjemy 
dłużej, bo rodzi się mniej 
dzieci. I  dzisiaj musimy 
przygotować się na wiel-
kie zmiany demografi czne, 
które są nieuchronne.

Obecnie na jednego eme-
ryta przypadają u nas trzy 
osoby w wieku produkcyj-
nym, ale już w 2040 roku 
na jednego emeryta będą 
przypadać tylko dwie oso-
by w wieku produkcyjnym. 
To rodzi wielkie wyzwania 
natury ekonomicznej, ale 

też socjalnej, chociażby 
opieki nad starszymi oso-
bami. Ustawa o bonie se-
nioralnym w dużej mierze 
ma ją wesprzeć. Jednak to 
ma być rozwiązanie syste-
mowe, a nie prosty transfer 
pieniędzy. 

 — Ustawa o bonie senio-
ralnym będzie pozwalała 
tworzyć publiczny rynek 
usług wsparcia na rzecz 
starszych osób —  tłuma-
czyła minister Okła-Drew-
nowicz.. — Po raz pierwszy 
mamy rozwiązanie, które 
jest zaadresowane do całej 
rodziny. Do rodziny, która 
jest aktywna zawodowo, 
która pracuje i  nie może  
z tego powodu w pełni, bez-

pośrednio zająć się swoją 
bliską, starszą osoba, która 
wymaga wsparcia. 

Co ważne, ta usługa 
wsparcia będzie świadczo-
na w miejscu zamieszkania. 

— Przed nami długa dro-
ga, bo budowanie systemu 
to nie jest transfer fi nan-
sowy, to nie jest pieniądz 
z konta na konto — podkre-
śliła minister. — Musi być 
ścisła współpraca z gmina-
mi, bo to one tak naprawdę 
będą trochę pośrednikiem, 
a nade wszystko organizato-
rem tej usługi, między rzą-
dem, rodziną i starszą osobą.

Jak dodała minister, 
dziś ponad 11 proc. gmin 
w Polsce nie świadczy ta-
kich usług opiekuńczych, 
mimo że jest to zadanie 
własne gminy. Obecnie 
w kraju osób pracujących 
w charakterze opiekunów 
osób starszych jest ok. 37 
tys., a  tylko w  pierwszym 
roku funkcjonowania usta-
wy potrzeba drugie tyle. To 
otwiera nowe możliwości 
pracy. Dlatego warto za-
interesować się tym, jak 
zostać opiekunem, gdzie 
można odbyć takie prze-
szkolenie.

Ile będzie wynosić bon?

O nowe wsparcie będzie 
mogła ubiegać się rodzina 
seniora, który ukończył 75. 
rok życia. Z projektu wyni-
ka, że bon ma przysługi-
wać aktywnym zawodowo 
zstępnym (dzieciom, wnu-
kom, prawnukom) osoby 
w wieku 75 lat lub więcej, 
która potrzebuje wsparcia 
w codziennym życiu. 

Ile będzie wynosić bon? 
Otóż ma być to maksymal-
nie 2150 zł miesięcznie, co 
będzie odpowiadało 50 
godzinom usług wspar-
cia. Projekt przewiduje, 
że usługi świadczone w ra-
mach bonu będą miały 
charakter niemedyczny 
i ich celem będzie wsparcie 
starszych osób w czynnoś-
ciach życia codziennego.

Jednak przy przyznawaniu 
bonu będą brane pod uwagę 
dochody seniora. Warun-
kiem otrzymania bonu jest 
to, by emerytura lub renta, 
którą dostaje senior wraz 
z  dodatkiem pielęgnacyj-
nym, nie przekraczała 3500 
zł brutto w 2026 r., 4000 zł 
brutto w  2027 r., 4500 zł 
brutto w 2028 r. oraz 5000 
zł brutto w 2029 r.

Ale też kryteria docho-
dowe mają obowiązywać 
dzieci, wnuków czy pra-
wnuków, którzy występują 
o taki bon dla seniora. Otóż 
ten przychód nie może 
przekraczać dwukrotności 
minimalnego wynagrodze-
nia za pracę dla gospodar-
stwa jednoosobowego lub  
trzykrotności minimalne-
go wynagrodzenia za pracę 
dla gospodarstwa wielo-
osobowego (bez względu 
na liczbę osób w rodzinie).

Dlaczego w  projekcie 
mówi się o  2026 r., sko-
ro mamy dopiero 2024 r. 
Otóż, jak wyjaśniła pani 
minister, ustawa powin-
na być przyjęta w 2025 r. 
i wtedy też powinny ruszyć 
szkolenia opiekunów, ale 
bon ma przysługiwać do-
piero od 2026 r. 

— Samo uruchomienie 
środków fi nansowych pla-
nowane jest na 2026 r., 
oczywiście takie są plany 
— zaznaczyła minister Ma-
rzena Okła-Drewnowicz.— 
Zakończenie konsultacji 
i prac rządowych dopiero 
nam pokaże, jaki będzie 
ostateczny kształt ustawy.

ANDRZEJ MIELNICKI

NAWET 2150 ZŁOTYCH NA OPIEKĘ NAD SENIOREM
Dla kogo jest bon senioralny? Ile wyniesie? Jakie trzeba spełnić kryteria, żeby otrzymać wsparcie? Pytań jest dużo więcej, bo też 

zainteresowanie projektem ustawy o bonie jest ogromne. Co nie dziwi, bo żyjemy dłużej i starszych ludzi przybywa.
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B
urmistrz Susza Marcin 
Mądry podpisał akt 
notarialny, na mocy 

którego Wojsko Polskie 
stało się właścicielem bli-
sko 6,4 ha ziemi w Suszu. 
To właśnie tam powstanie 
nowa jednostka wojskowa. 
— To wydarzenie ma szcze-
gólne znaczenie dla naszego 
miasta i  gminy, ponieważ 
oznacza rozpoczęcie współ-
pracy z  siłami zbrojnymi 
Rzeczypospolitej Polskiej 
— tak moment podpisania 
dokumentów skomentował 
w  swoich social mediach 
włodarz Susza.

I trudno się ze zdaniem 
burmistrza nie zgodzić. 
Dla Susza i  jego miesz-
kańców to historyczny mo-
ment. Budowa jednostki 
wojskowej będzie impul-
sem do rozwoju lokalnej 
infrastruktury i przedsię-

biorczości. W  nieodległej 
przyszłości powinny poja-
wić się także nowe miejsca 
pracy. Według informacji 
przekazanych przez płk 

Andrzeja Pawlaka – szefa 
Rejonowego Zarządu In-
frastruktury w  Olsztynie, 
budowa rozpocząć ma 
się już w przyszłym roku. 

Nowa jednostka będzie 
elementem 1. Dywizji Pie-
choty Legionów i  będzie 
miała charakter koszaro-
wo-magazynowy. fo
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Maksymalnie bon senioralny ma wynieść 2150 zł
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BEZ GORSETU
— Sam pani życiorys mógłby 

być inspiracją do powstania 

powieści. Podróże, studia za 

granicą, nietypowe zajęcia. 

Nie boi się pani wyzwań?

— Moje podróże i zdoby-
wanie kolejnych doświad-
czeń wiązały się z  tym, że 
zawsze chciałam pisać. Do-
świadczenie, które zdobywa 
się w życiu sprawia, że w pi-
saniu stajemy się bardziej 
autentyczni i  wiarygodni. 
Kiedy autor czerpie z włas-
nych przeżyć, emocji, i ob-
serwacji, tekst nabiera mocy 
i staje się bardziej przekonu-
jący – czytelnik czuje, że to 
jest prawdziwe.

Cenne są również te co-
dzienne, drobne doświad-
czenia –  rozmowy, relacje, 
obserwacja świata i innych 
ludzi. To, jak je przeżywa-
my i  przetwarzamy, jest 
kluczem do wartościowe-
go pisania. Tworzenie wy-
maga zarówno otwartości 
na świat, jak i refl eksji nad 
tym, co się nam przydarza. 
Przepustką do świata były 
też moje studia z lingwisty-
ki stosowanej. Dzięki zna-
jomości języków obcych 
łatwiej było mi zdobywać 
stypendia zagraniczne - 
studiowałam w Niemczech 
i  Portugalii. Kiedy zaczę-
łam jeździć, to okazało się, 
że jednak wcale nie jest tak 
trudno. Dostałam swoją 
pierwszą pracę w Stanach 
Zjednoczonych, potem 
w  Nowej Zelandii. Kiero-
wało mną jedno pragnienie: 
chciałam zbierać doświad-
czenia, by potem móc pisać.

— Pracowała pani m.in. jako 

operator rollercoasterów 

w Stanach Zjednoczonych 

czy kierownik centrum 

wirtualnej rzeczywistości 

w Nowej Zelandii. To też 

fascynujące. 

— Teraz piszę, że byłam 
operatorem, bo kiedy mó-
wię, że byłam kierowcą rol-
lercoasterów, ludzie wyob-
rażają sobie, że siedziałam 
w kabinie z przodu za kie-
rownicą. To wygląda trochę 
inaczej, bo rollercoastery 
uruchamia się zdalnie gu-
zikiem po sprawdzeniu, 
czy wszyscy pasażerowie 
są zabezpieczeni. W Nowej 
Zelandii miałam kilka zajęć. 
Najpierw znalazłam się tam 
turystycznie. To był początek 
2020 roku. Wybuchła pan-
demia, a ja utknęłam, bo mój 
bilet powrotny anulowano. 
Myślałam, że będzie to kilka 
miesięcy, więc zatrudniłam 

się jako niania, żeby to prze-
czekać. Potem jeszcze praco-
wałam przy zbiorach kiwi, aż 
w końcu otrzymałam posadę 
w centrum wirtualnej rzeczy-
wistości. Przepracowałam 
w nim dwa lata, pnąc się po 
stopniach kariery. Zaczyna-
łam jako sekretarka, a skoń-
czyłam jako kierownik. To 
był cudowny zbieg okolicz-
ności.

— To była prawdziwa szkoła 

życia.

— Tak, zwłaszcza na po-
czątku towarzyszył mi 
strach, bo przecież nie mo-
głam wrócić do Europy i nie 
było wiadomo, kiedy skoń-
czą się obostrzenia. Tak, 
wtedy się bałam.

— Tam zaczęły powstawać 

pani powieści?

— Można powiedzieć, że 
pisałam od zawsze. Przez 
wiele lat pisałam opowiada-
nia, cały czas pracując nad 
warsztatem. Już w  Nowej 
Zelandii poznałam brytyj-
ską autorkę, która wyjeż-
dżała w  egzotyczne miej-

sca, tam spędzała miesiąc, 
by po powrocie spisywać te 
doświadczenia, wplatając 
fi kcyjny wątek miłosny. Te 
jej powieści robiły furorę. 
Dziś jest autorką kilku best-
sellerów. Wtedy nagle mnie 
olśniło i w myśli powiedzia-
łam: „potrzymaj mi piwo, ja 
też tak potrafi ę” (śmiech). 
Kiedy przyszła pandemia, 
było dużo czasu, zaczęłam 
pisać romans o Polce w No-
wej Zelandii. I w ten sposób 
zadebiutowałam powieścią 
„Styczniowa letnia noc”. 
Znalazłam wydawcę po 
dwóch dniach od rozesła-
nia propozycji. Miałam też 
szczęście do wydawcy, bo 
był on jednym z  najwięk-
szych w Polsce.

— Bardzo zaintrygował mnie 

tytuł najnowszej powieści, 

przyznaję, że dość nietypo-

wy. Jak powstał „Poradnik 

grzebania kotów”, które 

wydało Wydawnictwo Zysk 

i Spółka?

— Tytuł był początkowo 
żartem wpisanym robo-

czo, bo w  trakcie pisania 
nie mogłam wymyślić 
żadnego tytułu. I bez więk-
szych oczekiwań rozesła-
łam czytelnikom, by to oni 
ocenili, czy nadaje się, czy 
też nie. Byłam zaskoczona, 
bo wzbudził duży entu-
zjazm w gronie znajomych 
i  pierwszych czytelników, 
postanowiłam wpleść go 
w fabułę i uczynić z grzeba-
nia kotów okazję dla Stefa-
nii, bohaterki, do przemy-
ślenia całego swojego życia. 
Mnie wtedy interesowały 
materiały true crime i uzna-
łam, że za ich pomocą będę 
w stanie stworzyć kryminał 
maksymalnie przekonują-
cy i realistyczny – bo oparty 
na faktach.

— Akcję tej powieści umieś-

ciła pani z kolei w rodzin-

nych stronach.

— Tak, rzeczywiście. Po-
chodzę z Rybna, które mie-
ści się niedaleko Działdo-
wa. Brzózka z  „Poradnika 
grzebania kotów” jest in-
spirowana moją rodzinną 
miejscowością na Mazurach 
i miała już swój literacki de-
biut w powieści „Welesów-
na”. Dzięki temu, że wycho-
wałam się w tych stronach, 
mogłam przedstawić to 
miejsce w bardzo realistycz-
ny sposób, bo opierałam 
się na swoim doświadcze-
niu. To małe, zamknięte 
społeczności, w których na 
przybyszów wcale nie cze-
ka sielanka, gdzie szczęśli-
wi rolnicy rano przynoszą 
świeże jajka. Tutaj toczy się 

zwykłe życie, ze wszelkimi 
jego minusami i  plusami. 
Moim zdaniem wciąż bra-
kuje nam takich powieści, 
więc idealnie wpasowałam 
się w niszę.

— Pani tworzy też m.in. cozy 

mystery. To nowy i szybko 

zyskujący popularność 

gatunek w Polsce. Czy 

zbrodnie faktycznie mogą 

być komfortowe, a czytanie 

o trupach sympatyczne?

— Tak, to gatunek, który 
pojawił się kilka lat temu. 
Czytelnicy mieli już przesyt 
historii przesadnie brutal-
nych fikcyjnych zbrodni, 
w których bohaterami byli 
bezwzględni i  sadystyczni 
mordercy, czasem aż grote-
skowi, bo mieli szokować. 
Mieli już dość takich histo-
rii i tak powstały kryminały 
cozy mystery, w których nie 
leje się krew, które są prze-
znaczone dla osób, które nie 
lubią się bać. Nie jest to ta-
kie nowe, bo przecież w po-
dobnym nurcie są krymina-
ły Joanny Chmielewskiej.

— Pisanie zawładnęło panią 

całkowicie.

— Tak i ciężko pracuję nad 
tym, by się rozwijało. Dziś 
bycie autorem jest bardzo 
angażujące. Od pisarza wy-
maga się nie tylko pisania, 
ale też aktywności w  me-
diach społecznościowych. 
Dużo też zmienił TikTok, 
który robi wspaniałą robo-
tę przy promocji książek. 
To wszystko wymaga cza-
su, ale czego nie robi się dla 
najważniejszej pasji w życiu.

KATARZYNA JANKÓW-MAZURKIEWICZ

ZBIERAŁA DOŚWIADCZENIA, 
BY MÓC PISAĆ

CZY ZBRODNIE FAKTYCZNIE MOGĄ BYĆ KOMFORTOWE, A CZYTANIE O TRUPACH SYMPATYCZNE? 
AUTORKA, KTÓRA POCHODZI Z RYBNA W POWIECIE DZIAŁDOWSKIM, SZTURMEM PODBIJA RYNEK 

WYDAWNICZY. ROZMAWIAMY Z MIKĄ MODRZYŃSKĄ, AUTORKĄ M.IN. „PORADNIKA GRZEBANIA KOTÓW”.

Mika Modrzyńska - magister 

lingwistyki stosowanej, od 

sześciu lat pełnoetatowa 

podróżniczka. Rocznik 94. 

Pracowała m. in. jako operator 

rollercoasterów w USA i sy-

stemów VR w Nowej Zelandii. 

Autorka czterech powieści, 

laureatka licznych konkur-

sów literackich, wielokrotnie 

publikowała opowiadania 

w antologiach i magazynie 

Nowa Fantastyka.
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— Rozmawiamy w dzień 

twoich urodzin. A ty świę-

tujesz z grupą „Olsztyn 

szydełkuje”. Nie mogłaś 

tego robić w inny sposób?

—  To jest cudowny spo-
sób na świętowanie. Szy-
dełkowanie, dzierganie, to-
warzyszyło mi od dziecka. 
Nigdy jednak nie przy-
puszczałam, że kiedyś po-
wstanie grupa, gdzie będę 
spotykać się z dziewczyna-
mi, które mają podobną 
pasję czy będę realizować 
projekty związane z ręko-
dziełem. Tego nie plano-
wałam.

— Ty robisz to od zawsze, 

ale czy zauważasz, że 

przybywa osób, które chcą 

dziergać czy szydełkować?

—  Myślę, że wracamy do 
rękodzieła, ponownie za-
czynamy je doceniać. Na 
pewno do dziergania czy 
szydełkowania wraca po-
kolenie wychowane w  la-
tach 70. czy 80.

Wówczas w niemal każ-
dym domu mama czy 
babcia robiły na drutach 
szaliki czy swetry. Niektó-
re dziewczyny wyniosły 
to z domu. U mnie była to 
babcia, która zawsze potra-
fi ła wyczarować z włóczki 
kolorowe ubrania, by jej 
wnuczki miały coś wyjąt-
kowego, by odróżniało się 
od tego, co można było 
wtedy dostać w sklepach.

Potrafi ła wyczarować róż-
ne rzeczy na szydełku, ale 
także robiąc na drutach 
czy szyjąc nam sukienki. 
Podobne historie opowia-
dają również uczestniczki 
grupy szydełkowej, które 
wspominają, że po latach 
wracają do umiejętności 
sprzed lat. Choć dzier-
ganiem interesują się też 
młode dziewczyny, dla 
których jest to niezmiernie 
ciekawe, ale jest też formą 
odcięcia się od świata peł-
nego bodźców. Można po-
wiedzieć, że dzierganie czy 
szydełkowanie jest pewną 
formą terapii.

— Zawsze wydawało mi się, 

że to zajęcie dla cierpli-

wych.

— Na pewno wymaga 
zatrzymania się, spokoju. 
Jednak nie wszystkie wzo-
ry potrzebują precyzyjne-
go liczenia oczek, ale już 
większe - owszem. Niektó-
re projekty wymagają od 
nas większej uważności. 
Jeśli   jednak wybierzemy 
proste sploty, to można 

nawet czasem coś obejrzeć, 
przynajmniej ja tak robię.

— Na swoim profi lu 

piszesz, że jesteś specem 

od dokumentów. Aktywnie 

działasz w Fundacji Każdy 

Ważny. Umowy, tabelki, 

rozliczenia – to twoje pole. 

Skończyłaś też ekonomię 

i międzynarodowe stosunki 

gospodarcze. 

— Moje studia zawsze 
były moim marzeniem. 

Zawsze chciałam skończyć 
ten kierunek. Dostałam 
się na te studia za trzecim 
razem, byłam zdetermi-
nowana. I osiągnęłam za-
mierzony cel. Dziś w pra-
cy zawodowej zajmuję się 
rozliczaniem projektów, 
również ich pisaniem. 
Moja praca to szeroko ro-
zumiana administracja. 
Prywatnie, dla wytchnie-
nia, relaksu, odpoczyn-

ku –  szydełkuję, szyję… 
Sprawia mi to ogromną 
radość, a dodatkowo mam 
niepowtarzalne prezenty 
dla moich bliskich. Podsu-
mowując – lubię i tabelki, 
i wzory.

— Twoje prace można 

zobaczyć w mediach spo-

łecznościowych na profi lu 

Kilometry Nici. Tam można 

prześledzić twoją ręko-

dzielniczą drogę.

— Z założenia na począt-
ku były tam pokazywane 
rzeczy, które robiłam w for-
mie prezentów - podarun-
ki spersonalizowane, które 
mają inną wartość od tych, 
które kupujemy w sklepie.

— Jednak twoja artystycz-

na droga zaprowadziła 

się do CEiIK-u. A ściślej 

rzecz biorąc, dzięki niemu 

powstał ciekawy projekt 

– „Sieci Pajęcze”. Kiedy 

o nim pomyślałaś?

— Pomysł pojawił się 
kilka lat temu, kiedy w Ol-
sztynie odbywał się kon-
kurs Olsztyn Street Art 
Garden. Brałam w  nim 
udział w 2018 roku, kiedy 
moja praca była do obej-
rzenia w Parku Centralnym 
(„1m2 łąki w  mieście”). 
Potem przedsięwzięcie 
zmieniło formułę, więc 
inny mój pomysł musiał 
trochę poczekać. Taka 
okazja nadarzyła się, kie-
dy CEiIK ogłosił nabór do 
konkursu „CEiIK rękodzie-
ło” w ramach Regionalne-
go Funduszu Wspierania 
Rękodzieła. Informację 
zauważył mój mąż. Na 
początku chciałam brać 
w nim udział z moją gru-
pą „Olsztyn szydełkuje”, 
ostatecznie postawiłam na 
indywidualne prace. I tak 
narodził się cykl „Sieci Pa-
jęcze”.

Początkowo był zamy-
słem, który miał zaistnieć 
w plenerze, ale został zmie-
niony na potrzeby instala-
cji, która mogła znaleźć 

się we wnętrzach. Swój 
pomysł mogłam zrealizo-
wać dzięki pozyskanym 
środkom z  konkursu, co 
było dla mnie dużą radoś-
cią. Prace dziś można obej-
rzeć w przestrzeni Fundacji 
Każdy Ważny.

— To projekt zwracający 

uwagę na współczesne 

problemy. Jeden z nich 

nosi tytuł „Matka Ziemia”. 

— W pracach użyłam róż-
nych materiałów. Wspo-
mniany przez ciebie cykl 
jest wykonany z  worków 
na śmieci oraz tzw. psich 
woreczków. Trochę tych 
śmieci zostawiamy po so-
bie, więc moje prace mają 
też drugie dno, by pokazać 
aspekt ekologiczny. Jest też 
tam inna praca inspirowa-
na naturą, która wygląda 
jak sieć z kropelkami rosy. 
Do jej wykonania użyłam 
specjalnej włóczki oraz 
kryształków. Na pewno 
zdjęcia, które można zoba-
czyć m.in. na moim profi lu 
nie oddają w pełni tego, jak 
wyglądają prace, mimo że 
fotografi e wykonał profe-
sjonalista, mój mąż. Pa-
trząc na zdjęcia można 
nie dostrzec ich wielkości, 
a nie są wcale małe.

— Jakie są twoje plany?

— Słyszałam, że konkurs 
Olsztyn Street Art Garden 
ma wrócić do poprzed-
niej formuły. Jeżeli tak się 
stanie, myślę, że wezmę 
w nim udział. Pomysły za-
wsze się znajdą.
KATARZYNA JANKÓW-MAZURKIEWICZ

AGNIESZKA SKÓRSKA JEST 
SPOŁECZNICZKĄ, SPECEM OD 

DOKUMENTÓW ORAZ MISTRZYNIĄ 
SZYDEŁKOWANIA. TERAZ 

ZREALIZOWAŁA ARTYSTYCZNY 
PROJEKT „SIECI PAJĘCZE” DZIĘKI 
WSPARCIU CENTRUM EDUKACJI 

I INICJATYW KULTURALNYCH. PRACE 
MOŻNA OGLĄDAĆ W FUNDACJI 

KAŻDY WAŻNY. 

POMYSŁY 
ZAWSZE SIĘ 

ZNAJDĄ
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W
  powiecie no-
w o m i e j s k i m , 
sprzed sześciu 
dekad, funkcjo-

nowało kino objazdowe, 
którego przyjazd do wsi 
był swoistym świętem. Lu-
dzie przychodzili do tablic 
ogłoszeniowych i wypatry-
wali plakatów kinowych, 
a  następnie oczekiwali na 
przyjazd „Lublina” z ekipą 
Kina Ruchomego. 

W teren wyjeżdżała ekipa 

„kinofryców”

Auto parkowało na rynku 
przy dawnym Kinie Har-
monia w  Nowym Mieście 
Lubawskim. Był to Lublin 
51 z nadwoziem zaprojek-
towanym specjalnie dla 
kin objazdowych. W teren 
wyjeżdżała ekipa tzw. „ki-
nofryców”, bo tak nazywa-
no żartobliwie operatorów 
sprzętu kinowego. Wóz 
z  wymalowanym napisem 
„Kino Ruchome” na bla-
szanym nadwoziu „Lublin-
ka” był zawsze oczekiwany 
przez mieszkańców. Ekipa 
odwiedzała najmniejsze 
wioski w rejonie nowomiej-
skim i poza nim, bez wzglę-
du na porę roku i warunki 
atmosferyczne, a  także 
trudne do przebycia polne 
drogi. Filmy wyświetlano 
również we wsiach w rejo-
nie Iławy. Seanse organizo-
wano w klubokawiarniach 
„Ruchu”, remizach, świet-
licach wiejskich i niekiedy 
w plenerze — zawsze z kom-
pletem widzów. 

Skład Kina Ruchomego 

był trzyosobowy

Jednym z  operatorów 
w  Kinie Ruchomym nr 
29 był nowomieszczanin 
Hubert Mierzyński, który 
pracował w nowomiejskim 
kinie od 1964 roku przez 
kolejnych 25 lat. Swojego 
ojca wspomina Grażyna 
Mierzyńska, dziś pracująca 
w służbie zdrowia. 

— Wiadomo mi, że swoje 
stanowisko kierowcy tata 
objął po panu Wiedwal-
dzie i  dołączył do grupy, 
gdzie kierownikiem był 
pan Poliwczak, a  kinoo-
peratorem Jerzy Resicki. 
W niedługim czasie stano-
wisko szefa objął pan Łu-
kaszewski. Oprócz funkcji 
kierownika, był on również 
bileterem. Kolejną osobą 
z zespołu Kina Ruchomego 
był Jerzy Resicki, pełniący 
rolę kinooperatora. Mój 

tata — Hubert Mierzyński 
był najpierw kierowcą Lub-
lina, a potem potem dwóch 
kolejnych „Nysek”. W 1968 

roku mój ojciec zdobył 
uprawnienia kinoopera-
torskie i  taki trzyosobowy 
skład pracował przez wiele 

lat, wspólnie wyjeżdżając 
do wsi całego powiatu no-
womiejskiego — opowiada 
Grażyna Mierzyńska.

Plakaty wysyłano pocztą 

do szkół i sołtysów

O tym, że Kino Ruchome 
zawita do szkoły czy do wsi, 
informowały charaktery-
styczne plakaty z  nagłów-
kiem KINO. Tytuł fi lmu, 
datę, godzinę i  miejsce, 
gdzie wyświetlany będzie 
fi lm, wypisywano ręcznie. 
Plakaty rozsyłano pocztą do 
szkół i sołtysów wsi. Ogło-
szenia kinowe rozwieszano 
w  świetlicach, tablicach 
ogłoszeń oraz kioskach. 

Seanse były w Klubach 

Rolnika i świetlicach 

wiejskich

— Ojciec często, w  wol-
nych chwilach, rozmawiał 
z nami o swojej pracy. Pa-
miętam jak opowiadał, 
że na wyposażeniu Kina 
Ruchomego były dwa ro-

dzaje projektorów 
kinowych z  taśmą 

16 i 32 milimetrów. Aparat 
wąskotaśmowy 16 milime-
trowy był sprzętem, któ-
ry można było rozstawić 
nawet na stoliku, przez co 
nadawał się do projekcji fi l-
mów w małych pomieszcze-
niach. Na tym aparacie tata 
wyświetlał lektury szkolne 
oraz fi lmy dla dzieci w szko-
łach. Seanse odbywały się 
na salach gimnastycznych 
lub klasach, najczęściej 
w  godzinach przedpołu-
dniowych, ale również wie-
czorem w Klubach Rolnika, 
świetlicach wiejskich. Przy 
dłuższych fi lmach, składa-
jących się z kilku szpul fi l-
mowych, trzeba było zrobić 
przerwę na zmianę taśmy. 
Aparat 32 milimetrowy 
był większy i składał się z 2 
aparatów na trójnożnym 
stojaku. Filmy na tej apa-
raturze można było oglądać 
bez przerw. Seanse fi lmowe 
w  okresie letnim również 
odbywały się w  plenerze 
na terenie ośrodków wy-

poczynkowych Pojezierza 
Brodnickiego —  w  Partę-
czynach, Cichym, Zbicznie 
i wielu innych letniskowych 
miejscach — wspomina cór-
ka Huberta Mierzyńskiego. 

Praca była uciążliwa 

i pełna wyrzeczeń

O nowości fi lmowe wcho-
dzące na ekrany kin trze-
ba było niejednokrotnie 
zabiegać i  czynić starania, 
by szybciej trafi ły do no-
womiejskiego kina. Dbała 
o  to załoga Kina Rucho-
mego i widzowie mieli na 
ekranach sporo nowości. 
Zapakowane w  metalowe 
skrzynie taśmy filmowe 
przyjeżdżały pociągiem na 
dworzec PKP w  Nowym 
Mieście, skąd były odbie-
rane i w wyznaczonym ter-
minie musiały być odesłane 
pod wskazany adres. 

— Praca mojego ojca była 
uciążliwa i pełna wyrzeczeń. 
Cała ekipa Kina Ruchome-
go działała przez cały ty-
dzień bez wolnych sobót, 
niedziel i  świąt, ponieważ 
właśnie w weekendowe dni 
miłośnicy kina chcieli się 
spotykać i oglądać fi lmy. Na 
tym też często cierpiała ro-
dzina, a głównie dzieci. Do 
zaangażowania ojca w jego 
pracę podchodziliśmy ze 
zrozumieniem. Tkwiła w nas 
świadomość, że przynosi 
kulturę fi lmową mieszkań-
com. Z chwilą, kiedy pojawił 
się sprzęt video i powstawa-
ły dobrze wyposażone kina, 
wówczas „instytucje” Kina 
Ruchomego przestały być 
atrakcyjne i powoli upadały 
— dodaje z nutką nostalgii 
pani Grażyna.

Ostatnie Kino Ruchome 
w regionie zostało zamknię-
te w 2002 roku, a w Nowym 
Mieście przestało istnieć 
w roku 1998.

STANISŁAW R. ULATOWSKI

— PRACA MOJEGO OJCA BYŁA UCIĄŻLIWA I PEŁNA WYRZECZEŃ, PRZEZ CAŁY TYDZIEŃ, BEZ 
WOLNYCH SOBÓT, NIEDZIEL I ŚWIĄT — WSPOMINA GRAŻYNA MIERZYŃSKA Z NOWEGO MIASTA 

LUBAWSKIEGO. BYŁ TO POCZĄTEK LAT SZEŚĆDZIESIĄTYCH MINIONEGO WIEKU. WÓWCZAS 
W DAWNYM POWIECIE NOWOMIEJSKIM FUNKCJONOWAŁO TZW. KINO OBJAZDOWE, KTÓREGO 

KIEROWCĄ I KINOOPERATOREM BYŁ HUBERT MIERZYŃSKI, OJCIEC PANI GRAŻYNY. — DLA MNIE TATA 
BYŁ SWEGO RODZAJU BOHATEREM, CZŁOWIEKIEM BUDUJĄCYM LOKALNĄ KULTURĘ — DODAJE.

PRZYJAZD KINA RUCHOMEGO 
DO WSI BYŁ PRAWIE ŚWIĘTEM 
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Samochód Kina Objazdowego parkował na nowomiejskim rynku przy kinie 
„Harmonia”

Członkowie załogi Kina Ruchomego 
— Hubert Mierzyński (po lewej) 
i Jerzy Resicki
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Grażyna Mierzyńska demonstruje projektor, który 
używany był w Kinie Ruchomym przez jej ojca
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Zaświadczenie 
Huberta Mierzyń-
skiego uprawnia-
jące do obsługi 
aparatów wąsko-
taśmowych

eprasa.pl 2ba11c6617



  

FELIETON
Egipt

25 października 1973 r. na 
Bliskim Wschodzie zakoń-
czyła się wojna Jom Kippur 
—  tego samego dnia Rada 
Bezpieczeństwa ONZ przy-
jęła rezolucję powołującą 
Drugie Doraźne Siły Po-
kojowe Organizacji Naro-
dów Zjednoczonych — tzw. 
UNEF II. Tak się złożyło, 
że Wujek Wojtek akurat 
wtedy odbywał zasadniczą 
służbę wojskową. Dziś nikt 
już nie wie — sam się zgłosił 
czy został wskazany przez 
swoich dowódców. W każ-
dym razie pod koniec 1974 
r. trafi ł do egipskiego mia-
sta Ismaila, które stało się 
m.in. bazą dla saperskich 
patroli rozpoznania mi-
nerskiego i  grup naprawy 
dróg. To tam uruchomio-
no też stację oczyszczania 
i uzdatniania wody, a potem 
kolejną w Suezie. Z tego co 
wiem z historii — a  tak się 
złożyło, że wiele lat po po-
wrocie Wujka z Egiptu mnie 
przyszło w udziale dokładne 
studiowanie i wręcz podda-
wanie się egzaminom z za-
kresu służby Polaków w mi-
sjach pokojowych —  w ten 
sposób powstał zalążek pol-
skiej kompanii inżynieryj-
nej „Suez”, stanowiącej bazę 
zaopatrzeniową dla kontyn-
gentów ONZ działających 
w południowej części stre-
fy buforowej.

Tak czy siak Wujek Wojtek 
trafi ł do Egiptu. Żegnała Go 
Babcia i jego starsza siostra, 
czyli moja Mama. Odlot za-
rządzono z gdańskiego Rę-
biechowa i  Mama do dziś, 
z mieszanką lekkiego prze-
rażenia, słabo skrywanego 
entuzjazmu oraz dużego 
rozrzewnienia, wspomi-
na tamtą chwilę, gdy obie 
z  Babcią żegnały swojego 
dzielnego żołnierza, który 
chwilę po starcie ulatując 
gdzieś w przestworza zniknął 
im z oczu. Stąd zresztą owo 
przerażenie —  ostatecznie 
Wujek do tego Egiptu nie 
leciał na wakacje. Patrol 
saperski to jest robota nie 
w kij dmuchał…!

A  jednak Wujek radził 
tam sobie dzielnie — miny 
rozbrajał, wodę uzdatniał, 
pokój między zwaśniony-
mi narodami zaprowadzał. 
A w międzyczasie pisał długie 
i suto okraszone egzotyczny-
mi szczegółami listy do całej 
rodziny. Raz były to epistoły 
adresowane zbiorowo, do 
wszystkich, innym — do jed-

nej tylko, konkretnej osoby. 
W każdym razie te adreso-
wane do Mamy posiadam 
nadal wszystkie, posegrego-
wane wedle daty na piśmie. 
Posiadam też koperty, w tym 
parę wciąż pustych, goto-
wych do zaadresowania i wy-
syłki, z piękną pieczęcią Sił 
Pokojowych ONZ, sylwet-
ką wielbłąda oraz napisem 
w otoku w językach angiel-
skim i arabskim. Ale posia-
dam też zdjęcie portretowe 
w mundurze Sił oraz zdjęcia 
stricte krajoznawcze, na tle 
Wielkiego Sfi nksa, piramid 
—  choć na każdym Wujek 
Wojtek widnieje w swoim ro-
boczym mundurze i koniecz-
nie w błękitnym berecie.

Naturalną koleją rzeczy 
Wujek nasiąknął historią, 
zwłaszcza starożytną Egip-
tu tam, na miejscu, a  ja, 
urodzona kilka lat po Jego 
misji — nasiąkałam dzięki 
Niemu, naocznemu świad-
kowi, co już wtedy źrenice 
rozszerzało mi do średnicy 
talerza na zupę…!

Malinowy Król

Niech pęknę! — trzy na-
grano piosenki, które są 
w stanie przenieść mnie za-
równo w czasie, jak i w prze-
strzeni…! To mianowicie 
„Moonlight Shadow” z  re-
pertuaru Mike’a  Oldfi elda 
oraz „Dmuchawce, latawce, 
wiatr” i wspomniany „Mali-
nowy Król” z  repertuaru 
Urszuli. Gdy tylko usłyszę 
choćby pojedyncze dźwięki 
którejś z nich — nawet bez 
przymykania oczu widzę 
siebie na tylnym siedzeniu 
między Mamą i  Babcią, 
kierownicę dziarsko ściska 
ojciec, a obok niego siedzi 
Wujek Wojtek, który raz na 
jakiś czas zagląda do mapy 
lub atlasu.

Bo oczywiście jedziemy na 
jedną z licznych rodzinnych 
wypraw — zwiedzać, odkry-
wać, poznawać wciąż nowe 
zakątki pięknej Polski. I do-
brze się bawić. A do tego raz 
na jakiś czas pobuszować po 
sklepach — czy to w jakimś 
mieście większym, czy 
w zapomnianej przez Boga 
i ludzi mieścinie, bo jednak 
zaopatrzenie w  PRL-u  za-
chowywało się nader fana-
beryjnie… Czasem to były 
prawdziwe okazje — 10 ro-
lek papieru toaletowego na 
przykład, a  czasem dobra 
luksusowe: dwuczęściowy 
strój do opalania,  albo czte-
rokolorowy długopis. 

W każdym razie zwiedzi-
liśmy w  tym właśnie gro-
nie ładny kawałek Polski. 
Bardzo często wdzięczny 
cel naszych wypraw stano-
wił Gdańsk — nawet wtedy 
całkiem bliski. Dwór Artu-
sa i  legenda o diable, który 
razu pewnego miał zstąpić 
z  piekła do Gdańska, by 
wziąć udział w balu, zapla-
nowanego na którąś czar-
ną noc właśnie w Dworze… 
Kamienny łeb maszkaroński 
oraz jeszcze bardziej przera-
żający żelazny kolec zawie-
szony obok łba na łańcuchu 
— oba rekwizyty oglądaliśmy 
z wielką dokładnością oso-

biście i tak legenda żyje we 
mnie właściwie do dziś. Po-
mijam już fakt, że dla takich 
legend, które Wujek snuł mi 
zamiast dobranocek, a które 
potem razem konfrontowa-
liśmy z rzeczywistością i kon-
kretnym miejscem — znów 
niech pęknę! —  człowiek 
właściwie wyłącznie żyje!

To właśnie w Gdańsku zo-
stała zakupiona całkowita 
moja szkolna wyprawka do 
klasy pierwszej — od torni-
stra, poprzez zeszyty, ołówki 
i trampki po gumkę myszkę 
—  i  budżet w  całości na to 
przedsięwzięcie wyasyg-
nował Wujek. I  to chyba 

dlatego w klasie maturalnej 
planowałam studia wyłącz-
nie w  Gdańsku —  i  tam je 
ukończyłam, koło Dworu 
Artusa wędrując w  każdej 
wolniejszej chwili i wspomi-
nając dawne, sielskie czasy. 

Karty, pasjanse, używki…

Hazardu zaznałam we 
wczesnym dzieciństwie, za 
sprawą Wujka Wojtka kon-
kretnie. W wojnę nie tylko 
graliśmy, ale wręcz rżnęliśmy 
jak starzy szulerzy, bo kan-
tować w te karty, ku cichej 
aprobacie Babci i jawnemu 
zgorszeniu Mamusi, Wujek 
oczywiście też mnie nauczył. 

Również pasjanse przybliżył 
mi Wujek i tę odmianę, któ-
rą potem wszyscy układali 
w komputerze, ja układałam 
milion razy na żywo z Wuj-
kiem, prawdziwymi kartami 
bardzo luksusowej wiedeń-
skiej fi rmy. Może dlatego na 
ekranie komputera mnie to 
w ogóle nie kręci.

Ale to też Wujek nauczył 
mnie grać w  szachy —  do 
dziś pamiętam zasady, kroki 
poszczególnych fi gur, pod-
stawowe odzywki, a  nawet 
historię powstania tej kró-
lewskiej gry. I nigdy nie gra-
łam w szachy z kimś innym.

To Wujek Wojtek postano-
wił upić mnie, gdy jeszcze 
pozostawałam osobą nielet-
nią — trochę dla draki, a tro-
chę, by mi pewnie pokazać, 
że picie jak picie — ale dzień 
po piciu człowiek ma ocho-
tę popełnić wyłącznie samo-
bójstwo. Jak widać — dostęp 
do napoi wyskokowych oraz 
hazardu zapewniony mia-
łam nader wcześnie i mimo 
tych licznych przykładów, 
a może właśnie dzięki tej ła-
twej dostępności — ani ha-
zardzistką, ani alkoholiczką 
nie zostałam. 

Sam Wujek alkoholu nad-
używał rzadko, a  jak już 
nadużył, wpadał w  jeszcze 
weselszy nastrój, domagając 
się od otoczenia uznania dla 
jego wesołej natury. Przypar-
ty jednak w takim stanie do 
muru — najczęściej unosił 
oba ramiona na znak pod-
dania i dodawał frazę: „nie 
wnikam w  szczegóły”. Raz 
jeden przyszedł na cyku i na-
przykrzał się Mamie, która 
protestowała, tłumacząc Mu, 
że chciałaby sobie obejrzeć 
w telewizji „Dziady”. — Oleń-
ka, ale po co to patrzeć na 
samych siebie? — spytał fi -
lozofi cznie i Mama musiała 
się poddać, Wujek wygrał 
z Mickiewiczem.

Właśnie. Mamę tytułował 
zasadniczo „Oleńka”, choć 
gdy chciał jej w czymś do-
piec, zmieniał ją na „Oleśkę”, 
której Mama szczerze nie 
znosiła i protestowała z wiel-
kim ogniem. Taki był. Weso-
ły, dobry, pomysłowy, mądry, 
otwarty na nowe, odważny, 
z lekkością podchodzący do 
życia, które go jednak prze-
sadnie nie rozpieszczało.

Był. 
A teraz odszedł.
A jednak spora Jego część 

zostanie ze mną na zawsze. 
Na zawsze.

MAGDALENA MARIA BUKOWIECKA

MÓJ WUJEK WOJTEK
NAPRAWDĘ MIAŁ NA IMIĘ TADEUSZ. ALE NA DRUGIE 

W PAPIERACH WIDNIAŁO „WOJCIECH”. I GDY BYŁ MAŁYM, 
ŚLICZNYM, PULCHNYM BRZDĄCEM, PODOBNO BABCIA 

MÓWIŁA DO NIEGO WOJTUŚ, A JESZCZE CZĘŚCIEJ 
— WOJCIA. I TAK JAKO WUJEK WOJTEK ZAPISAŁ SIĘ 

W MOJEJ ŚWIADOMOŚCI ZARAZ PO MOIM WKROCZENIU NA 
TEN ŁEZ PADÓŁ. I TAK POZOSTANIE W NIEJ NA ZAWSZE…

PRZEZ DUŻĄ CZĘŚĆ MOJEGO ŻYCIA, ZWŁASZCZA CAŁE 
DZIECIŃSTWO STANOWIŁ NATURALNEGO CZŁONKA RODZINY: 

JEST MAMA, TATA, BABCIA, DZIADEK. I JEST WUJEK. BYŁ…

Wujek Wojtek w czasie 
służby w misji pokojowej 
ONZ, listopad 1974
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— Gratulujemy wyboru 
na urząd wójta, chociaż 
niedzielne wybory bardziej 
przypominały plebiscyt, bo 
była pani jedynym kandy-
datem.
— Po pierwsze, dzięku-

ję serdecznie wszystkim 
osobom, które zdecydowa-
ły się na pójście do lokali 
wyborczych. Zarówno tej 
przeważającej większości, 
która zagłosowała za moją 
kandydaturą, ale również 
tym, którzy byli przeciw. 
Chcę być wójtem wszystkich 
mieszkańców! Nie spodzie-
wałam się aż tak wysokie-
go poparcia, na poziomie 
ponad 90 proc. Uważam, 
że ludzie ufają mi, bo jako 
społecznik od lat uczestni-
czę w życiu naszej gminy.

— Czy będzie pani konty-
nuować program swego 
poprzednika, Daniela 
Zadwornego?

— Deklaruję, że będę 
kontynuować zwycięski 
i  przemyślany program 
przedwcześnie zmarłego 
Daniela Zadwornego, będę 
też do niego dodawać kre-
atywne i  ciekawe pomysły, 
które rozwiną naszą gminę 
w wielu kierunkach. Główny 
cel jest jeden: gmina Dywity 
jako miejsce dobre do życia, 
przyjazne mieszkańcom 
i przedsiębiorcom. 

— Gmina Dywity ma dużego 
sąsiada. Jak widzi pani 
relacje, współpracę z Ol-
sztynem?
— Na pewno liczę na do-

brą współpracę w obszarze 
aglomeracji Olsztyna, którą 
tworzą wspólnie Olsztyn 
i  podolsztyńskie gminy. 
Taką dobrą współpracę 
widziałabym na trzech naj-
ważniejszych płaszczyznach. 
Po pierwsze, rozwój i  po-
prawa systemu drogowego 

w aglomeracji olsztyńskiej, 
a więc budowa obwodnicy 
Olsztyna i Dywit, poprawa 
wlotów do miasta, czyli mo-
dernizacja leśnego odcinka 
alei Wojska Polskiego, ul. 
Wiosennej z Zalbkami, gdzie 
po naszej stronie już jest wy-
konana dobra droga i dobre 
połączenie od strony wsi 
Redykajny. Kolejny obszar 
współpracy to rozwój komu-
nikacji podmiejskiej i wypra-
cowanie nowych, bardziej 
sprawiedliwych zasad jej 
finansowania. Po trzecie, 
obszar gospodarki wodno-
-ściekowej. Jesteśmy ot-
warci na większą współpra-
cę w tym zakresie, ale tylko 
w przypadku ustalenia przez 
miasto hurtowych stawek za 
wodę, którą moglibyśmy od 
Olsztyna nabywać na więk-
szą skalę, i za odebrane przez 
Olsztyn ścieki. Są też obsza-
ry, gdzie ta współpraca wy-

gląda całkiem nieźle. Mam 
tu na myśli funkcjonowa-
nie straży gminnej w naszej 
gminie dzięki współpracy 
z Olsztynem czy obszar tu-
rystyczno-promocyjny, który 
się rozwija dzięki wspólnym 
działaniom, jak np. wizy-
ty studyjne dziennikarzy 
z  ogólnopolskich mediów 
u nas i w Olsztynie.

  ANDRZEJ MIELNICKI

W minioną niedzielę w gminie 

Dywity odbyły się przed-

terminowe wybory wójta. 

Dotychczasowy wójt Daniel Za-

dworny zmarł nagle w sierpniu, 

podczas urlopu. Jedynym 

kandydatem, który ubiegał się 

o urząd wójta, była 42-letnia 

Agnieszka Sakowska-Hryw-

niak, przewodnicząca Rady 

Gminy Dywity, zgłoszona przez  

KWW Kreatywny Samorząd. 

W związku z tym, że był tylko 

jeden kandydat, żeby zostać 

wybraną, kandydatka musiała 

uzyskać więcej niż połowę 

oddanych ważnych głosów. 

Tak też się stało. W głosowaniu 

oddano 2482 ważne głosy,  

z tego kandydatka uzyskała 

2248 ważnych głosów, czyli 

wymaganą ich liczbę.

W niedzielnych wyborach 

uprawnionych do głosowania 

było 10 494 mieszkańców 

gminy. Frekwencja wyniosła 

23,84 proc.

Podobnie jak teraz wyglądały 

poprzednie wybory wójta gmi-

ny Dywity. Daniel Zadworny, 

który był wójtem gminy Dywity 

od 2018 roku, w wyborach 

w kwietniu 2024 roku też nie 

miał kontrkandydatów. Zdobył 

ponad 81 proc. głosów.  AM 

GMINĄ DYWITY 
POKIERUJE KOBIETA

Chcę być wójtem wszystkich mieszkańców — deklaruje Agnieszka 
Sakowska-Hrywniak, która w niedzielę została wybrana na wójta podolsztyńskiej 

gminy Dywity. Nowa pani wójt chce też kontynuować program swego poprzednika. 
A jak widzi relacje z sąsiadem, Olsztynem?

19024stzo-a-M
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Wójt Gminy Ostróda 
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W poniedziałek w Akademii 

Policji w Szczytnie odbyła się 

promocja na pierwszy stopień 

ofi cerski 100 funkcjonariuszy 

(22 kobiety i 78 mężczyzn. 

Obecny na niej minister 

Tomasz Siemoniak powiedział, 

że jego resort pracuje nad 

wprowadzeniem dla funkcjo-

nariuszy wyższych dodatków 

mieszkaniowych. Obecnie są 

one uzależnione od sytuacji 

rodzinnej policjanta: osoba 

samotna dostaje 9,20 brutto 

dziennie, a osoba mająca rodzi-

nę 17,90 zł brutto dziennie.

— Chcemy rozwiązać w najbliż-

szych latach problemy 

mieszkaniowe policjantów, 

bo to jest jedna z głównych 

przyczyn odchodzenia ze 

służby. Chcemy dojść do takich 

warunków, jakie mają żołnierze 

Wojska Polskiego. Oczywiście 

wymaga to pieniędzy, wymaga 

to współpracy, ale musimy 

to zrobić. Policja musi być 

stabilna kadrowo — powiedział 

Siemoniak i doprecyzował, że 

nie chodzi o budowanie domów 

czy bloków dla policjantów, ale 

o system dodatków mieszka-

niowych.

Siemoniak przekazał, że z jego 

rozmów z komendantami wyni-

ka, że brak wyższych dodatków 

mieszkaniowych dla policjan-

tów jest jednym z głównych 

powodów odejść ze służby. 

— Policjanci często chcą 

służyć, ale nie da się utrzy-

mać mieszkaniowo w dużych 

miastach, np. w Warszawie, za 

takie pieniądze. A wiemy, że to 

w dużych miastach potrzeba 

więcej funkcjonariuszy — poin-

formował.

Jednocześnie szef MSWiA 

zapewnił, że policja odbudowu-

je się kadrowo, tzn. jest mniej 

odejść ze służby i więcej osób 

chce pracować w policji. Zapew-

nił, że liczba wakatów szaco-

wana jest na 15-20 proc., przy 

czym większe braki są w dużych 

miastach. Zaprzeczył też, jako-

by policja obniżyła wymagania 

kandydatom do służby.

Siemoniak przyznał, że polską 

policję czekają nowe wyzwania 

w związku z planowanymi 

zmianami dotyczącymi cho-

ciażby ścigania uczestników 

wyścigów ulicznych i drifterów. 

— Oczywiście będziemy szkolić 

policjantów m.in. grup speed, 

wspomożemy policję sprzęto-

wo, to jest niezbędne — mówił.  

 (PAP) JWO/ AGZ/

DOBRE WIADOMOŚCI DLA POLICJANTÓW

Agnieszka Sakowska-Hrywniak wybrana w przedtermi-
nowych wyborach na wójta gminy Dywity
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W
e wtorek, 19 listo-
pada, najważniejsze 
budynki w  mieście 

będą podświetlone na czer-
wono — zapowiada Tomasz 
Sztachelski ze Stowarzysze-
nia Pomocy Dzieciom i Ro-
dzinie „Arka” w Olsztynie, 
lokalny koordynator kam-
panii. — Będzie to nie tylko 
ratusz, ale także Urania 
czy Warmińsko-Mazurski 
Urząd Wojewódzki oraz 
Arka. Do akcji może do-
łączyć każdy. Ten czerwo-
ny kolor ma oznaczać nas 
sprzeciw wobec krzywdze-

nia dzieci. Takiej akcji, na 
taka skalę, nie było jeszcze 
w Olsztynie. W całym kraju 
swój udział zadeklarowało 
kilka tysięcy miejsc. 

Arka jest lokalnym ko-
ordynatorem kampanii, 
a  organizatorami fun-
dacja Dajemy Dzieciom 
Siłę i Krajowa Koalicja na 
rzecz Ochrony Dzieci. Fi-
nał kampanii zaplanowany 
jest na 19 listopada m.in. 
dlatego, że wtedy wypada 
Międzynarodowy Dzień 
Przeciwdziałania Przemocy 
wobec Dzieci. 

Każdy może dołączyć. Or-
ganizatorzy zachęcają, żeby 
zrobić zdjęcie oświetlone-
go na czerwono budynku 
lub obiektu w  Olsztynie 
i udostępnić je w mediach 
społecznościowych z hash-
tagiem #19listopada. 

„Rozświetlcie swoje okna 
czerwonym światłem lub 
wyświetlcie znak grafi czny. 
Wykorzystajcie taśmy LED 
lub żarówki, które dają 
możliwość zmiany koloru. 
Nie macie takiej możliwo-
ści? Zmieńcie swoje zdjęcie 
profi lowe 19 listopada na 

czerwone. Celem kampa-
nii jest promowanie do-
brego dzieciństwa, które 
daje MOC!” —  zachęcają 
organizatorzy w  mediach 
społecznościowych. 

Arka, promując kam-
panię, zorganizowała 
z  młodzieżą 7 listopada 
happening w Galerii War-
mińskiej. Każdy mógł wy-
powiedzieć się na temat 
tego, jak powinno wyglą-
dać dobre dzieciństwo. 
Efektem tej akcji będzie 
fi lm z udziałem młodzieży. 
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 REKLAMA 

W
ojewódzki Specja-
listyczny Szpital 
Dziecięcy w  Ol-

sztynie zdobył 1 miejsce 
w  ogólnopolskim kon-
kursie Dziecięcy Szpital 
Przyszłości 2024, organi-
zowanym przez fundację 
KIDS —  Klub Innowato-
rów Dziecięcych Szpitali, 
w  kategorii „W szpitalu 
dzieci się nie nudzą” za 
projekt „Szpital? Mam do-
bre wspomnienia!”. 

Szpital został doceniony 
za systematyczne i  pla-
nowe działania, które są 
realizowane w  szpitalu, 
a dotyczą zagospodarowa-
nia czasu wolnego dzieci, 
wpisujące się w holistycz-
ną opiekę nad pacjentami, 
uwzględniającą również 
zaspokajanie ich potrzeb 
rozwojowych (edukacji, za-
bawy i aktywności fi zycznej 
— także na świeżym powie-
trzu).

— Zaspokojenie tych po-
trzeb wpływa korzystnie 
na proces zdrowienia: od-
ciąga uwagę pacjentów od 
nieprzyjemnych sytuacji 
związanych z  leczeniem, 
wypełnia czas pomiędzy 
zabiegami, poprawia ogó-
lne samopoczucie dzieci 
—  zaznacza dr n. med. 
Krystyna Piskorz-Ogó-
rek, dyrektor Szpitala 
Dziecięcego w Olsztynie. 
I dodaje: — Dzieci, opusz-
czając szpital, nie kojarzą 
go tylko z chorobą i lecze-
niem, ale też wynoszą 
konkretne umiejętności 
i pozytywne wspomnienia. 
Część naszych inicjatyw, 
takich jak budowa we-
wnętrznego patio z myślą 
o  potrzebach pacjentów 
i  opiekunów, wprowa-
dzenie na stałe muzyko-
terapii oraz dogoterapii, 
to działania unikalne 
w  skali kraju. „Szpital? 

SZPITAL W OLSZTYNIE DZIECIĘCYM SZPITALEM PRZYSZŁOŚCI
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BUDYNKI W MIEŚCIE ROZBŁYSNĄ CZERWIENIĄ
We wtorek, 19 listopada, o godzinie 17.00 cała Polska rozbłyśnie na czerwono na znak sprzeciwu wobec 

krzywdzenia dzieci. Będzie to fi nał kampanii Dzieciństwo bez Przemocy. Podświetlony będzie m.in. budynek 
olsztyńskiego ratusza.

Mam dobre wspomnie-
nia” to nie tylko projekt, 
to strategiczne, skoordy-
nowane, planowane i stałe 
oddziaływanie, sprawia-

jące, że szpital kojarzyć 
się będzie dziecku z  do-
brym wspomnieniem. 
Serdecznie dziękujemy 
fundacji KIDS za doce-

nienie naszej dbałości 
o pozamedyczne aspekty 
hospitalizacji dzieci oraz 
zapewnienie pacjentom 
w czasie pobytu w szpitalu 

pozytywnych i  rozwijają-
cych doświadczeń, które 
przekładają się na lepsze 
samopoczucie i  szybszy 
proces zdrowienia.
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Telebimy o kampanii pojawiły się m.in. w Uranii
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885 998 201
tel. 

614619opb1-k-M

OLSZTYN (Zatorze), ul. M. Zientary-Malewskiej 2A

     89 534 72 42, 605 635 908

OLSZTYN (Jaroty), ul. Herberta 16/24

      89 526 66 01, 605 665 909

www.arkaolsztyn.pl

2

2
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Pani 

Danucie Waszkiewicz 

Magdalena Iwanek, 
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Pani 
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KONDOLENCJE/  REKLAMA

Jedna z najpiękniejszych 
świątyń na Mazurach znajduje 
się w Okartowie w powiecie 
piskim. — To wyjątkowy i jedyny 
kościół nad Śniardwami – mówi 
ks. Paweł Tober, proboszcz tam-
tejszej parafi i Niepokalanego 
Serca Najświętszej Marii Panny. 
Wspólnota obchodzi w tym roku 
40-lecie istnienia.
Ten drewniany kościół zbudo-
wano w 1799 roku na funda-
mentach świątyni z 1500 roku, 
a odnowiono w 1920 roku po 
zniszczeniach z czasów Wielkiej 
Wojny. Świątynia jest bogato 
zdobiona malowidłami z ele-
mentami roślinnymi. To jedyna 
tak barwnie ozdobiona świątynia 
poewangelicka na Mazurach. 
Wśród roślinnych ornamentów 
wyróżnia się malunek niebie-
skiego konia na chórach. Jest 
opisany w następujący sposób: 

„Ja, koń Jakub, przywiozłem na 
budowę tego kościoła większą 
część kamieni”. W kościele znaj-
dują się dwie tablice poświęcone 
mieszkańcom parafi i poległym 
w I wojnie światowej.
Kościół w latach 80 od 
ewangelików kupili katolicy.  
— Od początku lat 80 katolicy 
dążyli do przejęcia dotych-
czasowego budynku kościoła 
protestanckiego w Okartowie, 
który świecił pustkami z racji 
opuszczania tych terenów przez 
ewangelików wyjeżdżających 
do Niemiec. Ostatecznie kościół 
został odkupiony od wspólnoty 
ewangelickiej. Parafi ę erygował 
biskup warmiński Jan Obłąk 
w 1984 roku. Wcześniej, przez 5 
lat, świątynia nie była przez ni-
kogo administrowana i popadała 
w ruinę — mówi ks. Paweł Tober.
 ELŻBIETA ŻYWCZYK

JUBILEUSZ W PIĘKNYM KOŚCIELE
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PATRONI MEDIALNI

PARTNER STRATEGICZNY ORGANIZATOR

WA R M I I  I  M A Z U R

M A R K I 

W A R M I I  I  M A Z U R

PLEBISCYT
NA 10 NAJPOPULARNIEJSZYCH 
SPORTOWCÓW 
WOJ. WARMIŃSKO-MAZURSKIEGO

7024OTBP-B-K

PREMIER PODJĄŁ DECYZJĘ W SPRAWIE BURSY 
Władze powiatu otrzymały decyzję dotyczącą możliwości dalszego szukania wykonawcy bursy szkoły w Smolajnach. Od tego zależą losy inwestycji.

W nowej bursie przy 
Zespole Szkół Rol-
niczych im. Biskupa 

Ignacego Krasickiego w po-
dolsztyńskich Smolajnach 
ma mieszkać 68 uczniów. 
W  dotychczasowej, która 
mieściła się w zabytkowym 
pałacu biskupów warmiń-
skich, powstanie muzeum 
autora „Monachomachii” 
i  Muzeum Bajki. Powiat 
na realizację tej inwestycji 
otrzymał 10 mln zł dofi nan-
sowania w ramach Polskie-
go Ładu. Wraz z wkładem 
własnym będzie to 12 mln 
zł, które mają wystarczyć 
na budowę internatu. Plany 
są ambitne, sęk w tym, że co 
rusz pojawiają się problemy. 

W pierwszym przetargu 
ogłoszonym przez powiat 
uczestniczyło pięciu wy-
konawców. Mieli wykonać 
zadanie na zasadzie zapro-
jektuj i wybuduj. Najtańsza 
okazała się oferta firmy 
z Knurowa, ale i tak prze-

kraczała budżet zarezerwo-
wany na ten cel. Pozostali 
wykonawcy byli już wyraź-
nie drożsi, bo zażądali od 
19,2 do 24,6 mln zł.

W tej sytuacji powiat 
unieważnił to postępowa-
nie, tłumacząc swoją decy-
zję zbyt wysokimi kwotami 
zaproponowanymi przez 
potencjalnych wykonaw-
ców. Samorząd rozpisał 
kolejny przetarg, do które-
go zgłosiły się cztery fi rmy. 
Ich propozycje znów prze-
kroczyły założony pułap.

— Nie poddajemy się 
i  konsekwentnie dążymy 
do budowy bursy. Jest to 
bardzo ważne, bo ta in-
westycja jest powiązana 
z  przyszłością Zespołu 
Szkół Rolniczych w Smo-
lajnach —  mówi starosta 
Andrzej Abako. — Wysła-
liśmy wniosek do premie-
ra o zgodę na przedłużenie 
promesy związanej z dota-
cją z programu Polski Ład. 

Decyzja w Warszawie za-
padła. —  Otrzymaliśmy 
właśnie informację o tym, 
że premier RP podpisał 
wznowienie tej promesy. 
To oznacza  że mamy teraz 
kolejnych 9 miesięcy na to, 
by przeprowadzić przetargi 
i wyłonić wykonawcę — in-
formuje starosta i dodaje: 
—  Widzimy, co rynek wy-
maga. W tej chwili jesteśmy 
w kontakcie z fi rmą, która 
przygotowała nam program 
funkcjonalno-użytkowy, 
i  chcemy dostosować po-
siadane środki do realizacji 
tego zadania. 

Powiat ma plan na wyjście 
z  sytuacji. — Wybudujemy 
wszystkie planowane pokoje 
dla uczniów. Najprawdopo-
dobniej pójdziemy w takim 
kierunku, że ograniczymy 
ich liczbę do natychmiasto-
wego zasiedzenia z  80 do 
50 miejsc. Resztę pomiesz-
czeń wykonamy w systemie 
deweloperskim, pod klucz. 

W miarę posiadanych środ-
ków będą one doposażane 
— zapowiadają władze po-
wiatu olsztyńskiego. 

Przypominają, że swój 
udział w fi nansowaniu tej 
inwestycji w wysokości 1,5 
mln zł deklarują władze 
Dobrego Miasta. 

Planowana inwestycja ma 
być jednym ze sztandaro-
wych projektów powiatu 
olsztyńskiego. Kolejny 
to budowa Powiatowo-
-Gminnego Centrum Kul-
tury i Edukacji Muzycznej 

w Wadągu. Docelowo ten 
kompleks o wartości oko-
ło 60 mln zł będzie skła-
dać się z trzech budynków 
o łącznej powierzchni użyt-
kowej 8,5 tys. m kw. Znaj-
dą się w nim Samorządo-
wa Szkoła Muzyczna I  st. 
w Dywitach, Gminny Ośro-
dek Kultury w  Dywitach 
oraz Sala Warmińskich 
Inicjatyw Kulturalno-Mu-
zycznych. W tym przypad-
ku podpisano już umowę 
z  wykonawcą. Kontrakt 
zakłada opracowanie do 6 

grudnia 2025 r. dokumen-
tacji projektowej i zdobycie 
pozwolenia na budowę, 
a do 6 marca 2027 r. posta-
wienie (na działce użyczo-
nej przez gminę Dywity) 
wspomnianych trzech bu-
dynków w stanie surowym.

Także w systemie zapro-
jektuj i wybuduj odbywać 
się będzie budowa hali 
widowiskowo-sportowej 
w Olsztynku. To pierwszy 
etap tego przedsięwzięcia. 
—  Liczyliśmy, że jeszcze 
w tym roku wbijemy sym-
boliczną łopatę. Jednak 
z  przyczyn od nas nieza-
leżnych, tylko leżących po 
stronie wykonawcy, okaza-
ło się, że tworzenie doku-
mentacji przedłuży się do 
lutego 2025 r. I najprawdo-
podobniej pod koniec zimy 
lub na początku wiosny bę-
dzie możliwe fi zyczne roz-
poczęcie prac — stwierdził 
Andrzej Abako. 

GRZEGORZ SZYDŁOWSKI
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Wizualizacja bursy w Smolajnach

ORIENTUJ SIĘ
OLSZTYŃSKIE KINA

Wtorek, 19 listopada

REPERTUAR MULTIKINO 

GLADIATOR II / napisy: 11:00, 
13:05, 14:10, 16:20, 17:20, 19:30, 
20:30; PADDINGTON W PERU 
/ familijny / dubbing: 10:00, 
10:30, 12:30, 13:40, 14:15, 15:00, 
16:45, 18:40, 19:20; LISTY DO 
M. POŻEGNANIA I POWROTY: 
12:05, 13:10, 14:50, 15:55, 17:35, 
20:20, 21:15, 21:50; VENOM 3: 
OSTATNI TANIEC / dubbing: 
10:00, 15:25, 20:10; VENOM 
3: OSTATNI TANIEC / napisy: 
21:45; DZIKI ROBOT / familijny 
/ dubbing: 10:35, 13:10, 15:40; 
KONKLAWE / napisy: 18:20, 
21:05; PRAWDZIWY BÓL / 
napisy: 18:00, 21:10; CZERWO-

NA JEDYNKA / dubbing: 10:55, 
16:10; CZERWONA JEDYNKA 
/ napisy: 19:00; U PANA BOGA 
W KRÓLOWYM MOŚCIE: 12:30; 
EMMA ODWAŻNA / familijny / 
dubbing: 10:00; GRU I MINION-
KI: POD PRZYRRYWKĄ / fami-
lijny / dubbing: 10:10; ANDREA 
BOCELLI. WIELKI JUBILEUSZ 
30-LECIA WYSTĘPÓW / napisy: 
18:00

REPERTUAR HELIOS

PADDINGTON W PERU / fami-
lijny / dubbing: 12:00, 13:00, 
14:30, 15:30, 16:40, 18:20; 
GLADIATOR II / napisy: 12:50, 
14:00, 17:00, 18:00, 20:15, 21:15; 
LISTY DO M. POŻEGNANIA 
I POWROTY: 12:10, 13:15, 13:45, 
15:00, 16:00, 17:15, 17:45, 18:45, 

19:15, 20:30, 21:30; CZER-
WONA JEDYNKA / dubbing: 
11:00; CZERWONA JEDYNKA 
/ napisy: 20:00; KONKLAWE / 
napisy: 14:45, 20:45; VENOM 
3: OSTATNI TANIEC / napisy: 
19:45; PRAWDZIWY BÓL / 
napisy: 17:30; DZIKI ROBOT / 
familijny / dubbing: 12:30

REPERTUAR AWANGARDA 

Listy do M. Pożegnania i po-
wroty - prod. Polska, 17.45; Zła 
nie ma - prod. Japonia, 17.45; 
Naturalna dzikość serca - prod. 
Norwegia, 18.15; Prawdziwy 
ból - prod. Polska, USA, 19.45; 
Konklawe - prod. USA, Wielka 
Brytania, 20.00; Rainer Werner 
Fassbinder. W poszukiwaniu 
miłości, 20.00. 

19 listopada 

KLUB RODZICÓW 

MAŁYCH DZIECI

Olsztyn

Cykl spotkań mających na celu 
m.in.: umożliwienie rodzicom 
małych dzieci spotkania i wy-
mianę doświadczeń, realizacji 
własnych potrzeb (w tym biblio-
terapia, relaksacja, dietetyka, 
edukacyjne zabawy, kreatywne 
spędzanie czasu z dziećmi itp.), 
uzyskanie informacji o sieci 
żłobków/przedszkoli, możliwo-
ści powrotu na rynek pracy.
Godz. 10.00, Stary Ratusz 

WBP, ul. Stare Miasto 33. 

19 listopada

DELTAPHONIC 

Olsztyn 

Deltaphonic to jeden z tych 
zespołów, które tworzą własny 
gatunek. To rock and roll, ale 
zmieszany z nowoorleańskim 
funkiem, soulem i bluesem 
w stylu Missisippi Hill Country. 
Godz. 19.00, Galeria Sowa, 

ul. Zamkowa 3. 

19 listopada

OLSZTYŃSKIE DNI SENIORA

Olsztyn

Prezentacje:
• Dzienny Dom Pomocy Spo-
łecznej dla Chorych na Cukrzycę 
– montaż muzyczno – teatralny 
z elementami tańca pt. „Modo-
we Szaleństwo”;
• Zespół taneczny „Zumba” Klub 
Agora – prowadząca Monika 
Zdunek;

• Zespół taneczny ,,Diament Se-
niorki” Klub Agora – prowadząca 
Katarzyna Korzeb;
• Chór ,,De Novo” działający przy 
ATW pod kierunkiem Jerzego 
Wojtkowiaka;
• Zespół taneczny Gold Seniorki 
Klub Agora – prowadząca Kata-
rzyna Korzeb;
• Pokaz mody z udziałem senio-
rek pod kierunkiem Beaty Salaty;
• Występ wokalny Leszka Biłasa 
– uczestnika ,,The Voice Senior”.
• Zespół taneczny ,,Jarocianki” 
działający przy JATW;
—Chór ,,Apasjonata” działający 
przy klubie Agora pod kierun-
kiem Anny Bułakowskiej;
• Występ grupy „Z Wigorem”. 
Godz. 14.00, Urząd Wojewódzki 

(sala 52), Al. Piłsudskiego 7/9. 

eprasa.pl 2ba11c6617
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Orzeł utrzymał pierwsze 
miejsce po zwycięstwie 
na trudnym terenie 

w  Iłowie, jednak za pleca-
mi czuje oddech Czarnych, 
którzy jesienią jako jedyni 
ani razu nie zremisowali 
(12 zwycięstw i  trzy poraż-
ki). Tym razem w  Olecku 
wicelider rozbił 9:2 Iskrę, 
zaliczając tym samym ósmą 
wygraną z rzędu!

Zdecydowanie gorsze na-
stroje panują w  Bartoszy-
cach i okolicach, ponieważ 
oba zespołu z tego powiatu 
zimową przerwę spędzą 
w strefi e spadkowej. Jest to 
spora niespodzianka, bo ki-
bice spodziewali się raczej 
miejsc w środkowej strefi e 
tabeli. Trudno jednak o suk-
ces, gdy w sześciu meczach 
w roli gospodarza zdobywa 
się raptem jeden punkt, 
a właśnie takim „osiągnię-
ciem” mogą się pochwalić 
piłkarze Victorii i Cresovii. 
Małym pocieszeniem jest 
dla nich fakt, że w ostatniej 
kolejce oba kluby zdołały 
zremisować. Jeden punkt 
to zawsze lepiej niż poraż-
ka, jednak w Bartoszycach 
i Górowie Iławeckim muszą 
wreszcie zacząć regularnie 
wygrywać, bo jeśli sytuacja 
nie ulegnie poprawie, wtedy 
powiat bartoszycki będzie się 

mógł pochwalić jedynie pię-
cioma lub sześcioma (jeśli 
z klasy B awansuje Reduta 
Bisztynek) zespołami w kla-
sie A. Tylko że tak naprawdę 
chwalić się nie będzie czym...

W ostatniej kolejce znowu 
pluć w  brodę mogą sobie 
piłkarze Cresovii, bo po raz 
kolejny nie zdołali utrzymać 
korzystnego wyniki (2:0 do 
przerwy). Jedno jest pewne 
- na meczach ekipy z Góro-
wa Iławeckiego nudy nie 
ma, że przypomnimy cho-
ciażby ubiegłotygodniowe 
spotkanie na boisku lidera, 
gdzie Cresovia sensacyjnie 
zremisowała 3:3, chociaż 
przegrywała już 0:3. 

• VICTORIA BARTOSZYCE - 
PERKUN ORŻYNY 0:0
• CRESOVIA GÓROWO IŁA-
WECKIE - GWARDIA SZCZYT-
NO 2:2 (2:0)
1:0 - D. Wierzbowski (9), 2:0 - 
Gottuk (44), 2:1 - Kowalczyk (69), 
2:2 - Chorążewicz (89)
• POLONIA IŁOWO - ORZEŁ 
JANOWIEC KOŚCIELNY 1:3 (1:1)
1:0 - Ciesielski (3), 1:1 - Korniejew 
(9), 1:2 - Sobociński (53), 1:3 - 
Korniejew (88)

• Inne wyniki: MKS Korsze - Vę-
goria Węgorzewo 0:3, Śniardwy 
Orzysz - Naki Olsztyn 1:0, Czarni 
Olecko - Iskra Narzym 9:2, Orlęta 
Reszel - Błękitni Pasym 4:0, Kło-
buk Mikołajki - GKS Stawiguda 1:1. 

GRUPA 1

  1. Orzeł 37 49:17 
  2. Czarni 36 48:25
  3. Stawiguda 35 46:21 
  4. Polonia 27 37:22
  5. Błękitni 26 32:28 
  6. Śniardwy 23 19:27
  7. Kłobuk 20 31:38
  8. Naki 19 37:31  
  9. Iskra 19 31:41  
10. Vęgoria 19 31:46  
11. Korsze 17 15:32 
12. Gwardia 15 18:33
13. Perkun 13 20:25 
14. Victoria 12 18:31  
15. Orlęta 12 24:24  
16. Cresovia 9 19:34  

W grupie 2 wydarzeniem 
15. kolejki był mecz w Turz-
nicy, gdzie niespodziewanie 
przegrała Zatoka, co kosz-
towało ją utratę pierwszego 
miejsca w tabeli. W efekcie 
liderem została Drwęca, 
która jesienią przegrała tylko 
raz - 0:2 na wyjeździe z Ossą. 

• PŁOMIEŃ TURZNICA - ZA-
TOKA BRANIEWO 4:3 (1:2)
0:1 - Tyrawski (12), 1:1 - Sadowski 
(39), 1:2 - Wolak (44), 2:2 - Sadow-
ski (55), 3:2 - Jarzyna (61), 3:3 - 
Lichołat (71), 4:3 - Rutkowski (78)
• OLIMPIA III ELBLĄG - DRWĘ-
CA NOWE MIASTO LUB. 0:3 (0:1)
0:1, 0:2 - Klimek (27, 85), 0:3 - 
Olejniczak (90)
• Inne wyniki: Constract Lu-
bawa - Polonia Pasłęk 3:1, Unia 
Susz - Dąb Kadyny 4:2, Motor 
Lubawa - Kormoran Zwierzewo 
3:0, Czarni Rudzienice - Ossa Bi-
skupiec Pomorski 2:2, Huragan 
Morąg - Wel Lidzbark 4:1.  DRYH

GRUPA 2

  1. Drwęca 35 49:15
  2. Zatoka 33 47:19
  3. Ossa 32 35:19 
  4. Huragan 26 36:33  
  5. Polonia 26 45:24  
  6. Płomień 25 32:36  
  7. Constract 25 37:26  
  8. Błękitni 23 41:37 
  9. Dąb 17 30:29  
10. Motor 17 25:21  
11. Kormoran 16 24:34 
12. Czarni 12 21:33
13. Unia 10 27:44 
14. Olimpia III 6 21:46 
15. Wel 1 16:70 

Start Nidzica rundę 
zakończył z  przytu-
pem, bo przed własną 

publicznością pokonał 5:0 
rezerwy Stomilu Olsztyn. 
Do przerwy gospodarze re-
misowali bezbramkowo, ale 
w drugiej połowie w 13 minut 
strzelili rywalom pięć goli! 

Siedem bramek padło na-
tomiast w Ostródzie. Miej-
scowy Sokół do przerwy 
przegrywał 1:4, a ostatecz-
nie spotkanie zakończyło się 
wynikiem 3:4. Tym samym 
Pisa Barczewo dopisała so-
bie ważne trzy punkty. - Je-
stem bardzo zadowolony, że 
wygraliśmy mecz, i  z tego, 
że realizowaliśmy założenia 
w  pierwszej połowie, stąd 
tak wysokie prowadzenie 
- powiedział Michał Kra-
szewski, trener Pisy. - Na-
tomiast w  drugiej połowie 
zafundowaliśmy sobie hor-
ror, bo determinacja Sokoła 
doprowadziła do gorącej 
końcówki. Mogliśmy za-
kończyć ten mecz wcześniej, 
mieliśmy sytuacje i o to mam 
pretensje do swoich zawod-
ników. Niewiele brakowało, 
żebyśmy wyjeżdżali smutni, 
ale na szczęście wyjeżdżamy 
szczęśliwi. 

Maciej Szostek pożegnał 
się z  DKS Dobre Miasto. 
Mecz z  Romintą był jego 
ostatnim w roli szkoleniowca 
DKS. Gospodarze przegrali 
0:1, a bramkę stracili w ostat-
niej sekundzie spotkania. 

- Po niemal pięciu latach 
nadszedł czas pożegnania - 
przyznał Szostek. - Chciał-
bym podziękować za wspól-
ne chwile i  dostarczone 
emocje wszystkim zawod-
nikom, trenerom, osobom 
zaangażowanym w działal-
ność klubu oraz kibicom, 
których spotkałem na 
swojej drodze w tym okre-
sie. Będę śledził i kibicował 
drużynie w rozgrywkach IV 
ligi, z wiarą, że ten zespół 
stać na wysokie miejsce na 
koniec rozgrywek. Całemu 
klubowi życzę powodzenia 
w dążeniu do celów i dalsze-
go rozwoju. 

Maciej Szostek z  DKS 
Dobre Miasto wywalczył 
awans do forBET IV ligi. 
Pod jego wodzą klub w roz-
grywkach ligowych odniósł 

70 zwycięstw, zanotował 23 
remisy i 42 porażki. W pił-
karskich kuluarach mówi 
się, że Maciej Szostek ma 
propozycję pracy m.in. 
w Tęczy Biskupiec i Sokole 
Ostróda. EM, DRYH

• START NIDZICA - STOMIL II 
OLSZTYN 5:0 (0:0)
1:0 - Kwaśniewski (57), 2:0 - 
Masiak (62), 3:0, 4:0 - P. Sobotka 
(62, 66), 5:0 - Wawrzyniak (70)
• MRĄGOWIA MRĄGOWO - 
MAZUR EŁK 5:2 (3:1)
1:0 - Szenfeld (8), 2:0 - Maluch-
nik (17), 3:0 - Skonieczka (22), 3:1 - 
Błażej (27), 4:1 - Skonieczka (70), 
4:2 - Kisiel (79), 5:2 - Bah (90)
• GRANICA KĘTRZYN - TĘ-
CZA BISKUPIEC 3:1 (0:1)
0:1 - Kuminiarczyk (33), 1:1 - 
Telychko (47), 2:1 - Czerniakow-
ski (58), 3:1 - Swacha-Sock (90)
• CONCORDIA ELBLĄG - JE-
ZIORAK IŁAWA 2:1 (2:1)
1:0 - Brito (9), 1:1 - Kotaro (17), 2:1 
- Filipczyk (39)
• MAMRY GIŻYCKO - OLIM-
PIA II ELBLĄG 2:0 (1:0)
1:0 - Sadocha (8), 2:0 - Drężek (70)

• SOKÓŁ OSTRÓDA - PISA 
BARCZEWO 3:4 (1:4)
0:1, 0:2 - Pietkiewicz (7, 14), 1:2 

- Nowicki (22), 1:3 - Pietkiewicz 
(31), 1:4 - Oleszko (42), 2:4 - Wa-
siak (67), 3:4 - Śnieżawski (84)
• DKS DOBRE MIASTO - ROM-
INTA GOŁDAP 0:1 (0:0)
0:1 - Słowicki (90)
• ZNICZ BIAŁA PISKA - OLIM-
PIA OLSZTYNEK 2:0 (1:0)
1:0 - Mroczkowski (18), 2:0 - 
Giełażyn (53)

PO 15 KOLEJKACH

  1. Start 39 39:11  
  2. Znicz 31 37:11  
  3. Concordia 26 28:17  
  4. Rominta 25 27:17  
  5. Granica 24 25:25  
  6. Mamry 24 23:24  
  7. Tęcza 23 27:20  
  8. Mrągowia 23 39:31  
  9. Sokół 22 31:26 
10. DKS 20 24:17
11. Mazur 17 23:32  
12. Pisa 17 25:33  
13. Olimpia II 16 23:34  
14. Stomil II 10 17:43  
15. Olimpia O. 10 24:43  
16. Jeziorak 8 16:44  
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L UDANA JESIEŃ NIDZICY
PIŁKA NOŻNA\\\ Mistrzem czwartoligowej jesieni został beniaminek z Nidzicy. 

Piłkarze Startu na półmetku mają aż osiem punktów przewagi nad Zniczem.

ZWYCIĘSKI ORZEŁ I WPADKA ZATOKI
PIŁKA NOŻNA\\\ Zakończyła się runda jesienna w okręgówce. Zimową przerwę 

w fotelu lidera spędzą Orzeł i Drwęca, która wyprzedziła Zatokę.

Imię i nazwisko ........................................................................................................

Adres ..........................................................................................................................

Tel. .............................................. Email: .................................................................

GŁOSUJĘ NA:

1.........................................................................................................................................

2.........................................................................................................................................

3........................................................................................................................................

4.........................................................................................................................................

5.........................................................................................................................................

6.........................................................................................................................................

7.........................................................................................................................................

8........................................................................................................................................

9........................................................................................................................................

1 0......................................................................................................................................

Oświadczam,  że zapoznałem się i akceptuję regulamin plebiscytu, który jest dostępny w sie-
dzibie spółki i na stronie internetowej https://gazetaolsztynska.pl/sport/plebiscyt.
Administratorem danych osobowych podanych na kuponie jest Galindia Sp.  z o.o.  z siedzibą 
w Olsztynie przy ul.  Trackiej 5. Podane dane będą przetwarzane wyłącznie w celu przepro-
wadzenia plebiscytu. Uczestnikom przysługuje prawo dostępu do treści swoich danych oraz 
ich poprawiania.  Podanie danych osobowych jest dobrowolne,  lecz niezbędne do przepro-
wadzenia plebiscytu.

Wyrażam dobrowolną zgodę na przetwarzanie moich danych osobowych w celach 
marketingowych realizowanych przez Galindia Sp. z o.o. 

Wyrażam dobrowolną zgodę na otrzymywanie od Galindia Sp. z o.o. informacji 
handlowych drogą elektroniczną na podany  adres poczty e-mail i numer telefonu. 

 Wyrażenie powyższych zgód jest  dobrowolne.

Data i podpis ..........................................................................................................................

Data ....................................................................

Podpis .................................................................

PLEBISCYT
NA 10 NAJPOPULARNIEJSZYCH 

SPORTOWCÓW WOJ. WARMIŃSKO-MAZURSKIEGO

-K6924OTBP-A

Pełna lista kandydatów dostępna na https://gazetaolsztynska.
pl/sport/plebiscyt. Kupon należy dostarczyć do 10 lutego 2025 r. 
na adres: Galindia Sp. z o.o., 10-364 Olsztyn,  ul. Tracka 5,  
z dopiskiem „Plebiscyt”.

Partner strategiczny

eprasa.pl 2ba11c6617



RUNOWO, Gm. Lidzbark Warmiński, 

5323 m2, 245000 zł, Działka we wsi 

Runowo zabudowana budynkami muro-

wanymi . 603 584 180, 52/AS.

WÓJTOWO, Bławatna, 1362 m2, 

185000 zł, Działka w planie  zagospo-

darowania na osiedlu domków jednoro-

dzinnych , sąsiednie działki zabudowane 

. Przy drodze woda , prąd . Zapraszam 

Małgorzata Dyrda lic. 3079 603 584 

180, 73/AS.

KUPIĘ

mieszkania

OLSZTYN, Kupię działkę rolną , budow-

laną , rekreacyjną 603 584 180, 51/AS.

OLSZTYN, �AS� Poszukuję dla klientów 

mieszkania 2-pokojowego na oś. Poje-

zierze , Centrum możliwość zamiany itp. 

603-584-180 , 89 539-02-00, 66/AS.

OLSZTYN, 3 pok., Poszukuję mieszka-

nia 3-pokojowego lub 4-pokojowego na 

Jarotach, Pieczewie, Nagórkach; do III 

pietra. 603-584-180 lub 89 539-02-00, 

55/AS.

OLSZTYN, 72 m2, 4 pok., Poszukuję 

dla klientów 4-pokojowego mieszkania 

na parterze lub 1p. chętnie Pojezierze , 

Nagórki , Jaroty lub zamiana Zapraszam 

603 584 180, 47/AS.

domy | siedliska

� AS� OLSZTYN, POSZUKUJĘ DLA 

KLIENTA DZIAŁKI REKREACYJNEJ, 

ŁADNIE POŁOZONEJ LAS, WODA Z DO-

MKIEM ALE TO NIE WARUNEK DO 20 

KM. OD OLSZTYNA. 603-584-180 lub 

89 539-02-00, 93/AS.

OLSZTYN, Poszukuję dla klientów domu 

w Olsztynie na oś. Mazurskim , Mlecz-

nym , Likusach , Dajtkach 603-584-180 

, 89 539-02-00, 05/AS.

działki | grunty

� AS� OLSZTYN, POSZUKUJĘ SIEDLI-

SKA , DOMU NA WSI 603-584-180 , 89 

539-02-00, 79/AS.

�AS� OLSZTYN, Olsztyn I Okolice, 

DZIAŁKĘ BUDOWLANĄ REJON OL-

SZTYN I OKOLICE. 89 539-02-00 LUB 

603-584-180 POSIADAM KONKRET-

NYCH KUPUJĄCYCH. as@as.olsztyn.

pl, 500/AS.

OLSZTYN- OKOLICE, Olsztyn - Okolice, 

Kupię działkę budowlaną rejon Olsztyn i 

okolice 603 584 180, 75/AS.

WARMIA I MAZURY, Warmia, Poszu-

kuję działki rekreacyjnej z domkiem w 

atrakcyjnym wypoczynkowym miejscu . 

Zapraszam do składania ofert to nic nie 

kosztuje  603 584 180, 85/AS.

Szukasz

e-mail: reklama@gazetaolsztynska.pl

klientówklientów??
619obb1-b-M

WARMIA-MAZURY, Poszukuję działki 

rolnej 603-584-180, 80/AS.

ZAMIANA

mieszkania

OLSZTYN, Zatorze, Katowicka, 30 m2, 

123 zł, 2 pok., 2-pokojowe małe miesz-

kanie 30m/4p. kwaterunkowe z możli-

wością wykupu . Ogrzewanie miejskie . 

ZAMIENIĘ NA - większe 3 lub 4 pokojo-

we , pomogę spłacić dług , więcej www.

zamiany.pl 603 584 180, 86/AS.

OLSZTYN, 30 m2, 4 zł, �AS� Zamiany 

Mieszkań , Domów Własnościowych 

, Lokatorskich , Gminnych Również 

Zadłużonych Inne Oferty ZAPRASZAM 

89-539-02-00 , 0-603-584-180 www.

zamiany.olsztyn.pl, 60/AS.

OLSZTYN, Jaroty, Mroza, 32 m2, 

299000 zł, 1 pok., 2000 rok, Kawalerka 

z wnęką na sypialnię , dużym balkonem 

na 1p. ZAMIANA na mieszkanie większe 

w Olsztynie lub po za miastem , właści-

ciel rozważa również mały lub pół domku 

więcej 603 584 180, 23/AS.

OLSZTYN, Zatorze, Kasprowicza, 35 m2, 

1 zł, 2 pok., 2-pokoje , kwaterunkowe 1p 

, ogrzewanie teraz piecowe ale można 

zmienić , czynsz na 1-osobę 270 zł ZA-

MIANA na mniejsze Olsztyn lub Barcze-

wo 603 584 180, 27/AS.

OLSZTYN, Zatorze, Moniuszki, 44,70 m2, 

340000 zł, 2 pok., Zamienię 2-pok /2p 

na Moniuszki, ogrzewanie miejskie na 

podobne na Jarotach 2-pokojowe do 2 

piętra ZAPRASZAM 603 584 180, 53/AS.

OLSZTYN, Jaroty, Herdera, 48 m2, 

395000 zł, 2 pok., 1990 rok, Mieszka-

nie pełna własność na 3p/48 , łazienka 

z oknem , balkon ZAMIANA na mniejsze 

na niskim piętrze , doskonała lokalizacja 

wszędzie blisko . www.zamiany.olsztyn.

pl 603 584 180, 32/AS.

1219obb1-b-M

Biuro nieruchomości

Olsztyn

ulica..................

tel. ...................

BO

SPRZEDAM

mieszkania

OLSZTYN, Podgrodzie, Lipowa, 43 m2, 
470000 zł, 2 pok., Apartament oś Pod-
grodzie -Grunwaldzkie , parter , działka 
na niej garaż . Zapraszam więcej www.
as.olsztyn.pl 603 584 180, 53/AS.

OLSZTYN, Os. Grunwaldzkie, Grunwal-
dzka, 68 m2, 455000 zł, 3 pok., Miesz-
kanie sprzedaż lub zamiana 3pokoje / 
3p , więcej www.as.olsztyn.pl  603 584 
180, 75/AS.

domy | siedliska

MICHAŁKI, Gm. Pasym Michałki, 110 
m2, 385000 zł, 5 pok., 1985 rok, Szereg 
skrajny we współwłasności w malowni-
czej wsi Michałki z widokiem na jezioro . 
Więcej www.as.olsztyn.pl  603 584 180 
Małgorzata, 53/AS.

OLSZTYN, Brzeziny, 400 m2, 1600000 
zł, 9 pok., 1985 rok, Dom wolnostoją-
cy duży doskonały dla dużej rodziny 
lub pod działalność na ładnej działce 
1185m. nieruchomość , utrzymana za-
dbana . Więcej 603 584 180 Małgorzata 
Dyrda lic.3079, 75/AS.

działki | grunty

BARCZEWO, Ruszajny, Ruszajny, 4,56 
ha, 480000 zł, Działka 4,56 ha ogro-
dzona w całości , obsadzona drzewami 
na działce las i miejsce na siedlisko od 
Barczewa 1,30 km a praktycznie to Bar-
czewo www.as.olsztyn.pl 603 584 180, 
51/AS.

DRWĘCA, Gm. Lidzbark Warmiński, 
27000 m2, 140000 zł, Działka rolna 
2,70 ha równa , sucha obecnie łąka . 
Więcej 603 584 180, 55/AS.

MICHAŁKI, 1308 m2, 183000 zł, Mi-
chałki GM. Pasym działka pod zabudo-
wę jednorodzinną na działce prąd przy 
działce woda , kanalizacja więcej www.
as.olsztyn.pl 603 584 180, 53/AS.

 NIERUCHOMOŚCI DOM.WM.PL
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mgr Krystyna Sulejewska

10-512 Olsztyn

ul. Kopernika 29, pok. 215
tel./fax (0-89) 533-56-86

KO.

KOMPLEKSON
Nieruchomości, ubezpieczenia

komplekson1@wp.pl

419obb1-c-M

KOS

tel./fax 089-523-78-78

Stanisław Witold Kosyl licencja 7139

www.kosyl-nieruchomosci.pl
e-mail: biuro@kosyl-nieruchomosci.pl

pl. Pułaskiego 7, klatka nr 2
„Manhattan”, wejście od ul. Kościuszki

kom. 601-82-96-22

219obb1-b-M

#rzetelnaGO
JESTEŚMY 
ZORIENTOWANI 
NA REGION! BĄDŹ NA BIEŻĄCO!

SPRZEDAM

mieszkania

OLSZTYN, Podgrodzie, Ul. Borkowskie-

go, 32,57 m2, 309000 zł, 2 pok., 1977 

rok, III p. /4, ATRAKCYJNE, po remon-

cie, nowe instalacje, środkowe. Pokój z 

aneksem 15,07 m2, oddzielna sypial-

nia 8,55 m2, łazienka z wc 3,00 m2, 

p.pokój 5,29 m2, piwnica 2,48 m2, tel. 

660 590 596, LEG-MS-592/ALH

OLSZTYN, Podgrodzie, Gałczyńskiego, 

58,94 m2, 350000 zł, 3 pok., 1985 

rok, Komfortowe, I piętro, rozkładowe, 

kameralne w budynku mieszkają tylko 

2 rodziny,balkon loggia,Pilnie sprze-

dam, 2/2019/KO.

OLSZTYN, Jaroty, Boenigkau, 
60,4 m2, 60,4 zł, 4 pok., 
1980 rok, Mieszkanie przy 
ulicy Boenigka, metraż 60,4 
m2 - cztery pokoje, trzecie 
piętro. Idealne jako inwestycja 
- do wynajmu. Cena 446 960 
złotych. Kontakt 533023134, 
ABR 11715/ABR

OLSZTYN, Centrum, Głowackiego, 

69,43 m2, 420000 zł, 3 pok., M-4 

komfortowe mieszkanie z ogródkiem, 

miejsce postojowe przy budynku, I 

piętro, w II kondygnacyjnym budynku, 

gotowe do wprowadzenia się. Pole-

cam!, 1/2021/KO.

OLSZTYN, Jaroty, Edwarda Tu-
rowskego 8, 93 m2, 599000 
zł, 4 pok., 2000 rok, Duże 
mieszkanie dwupoziomoe przy 
ul Turowskiego na trzecim pię-
trze. Pow.93 m2, trzy pokoje, 
duży salon z jadalnia, dwie 
łazienki ( prysznic i wanna). 
Dwa balkony.Cena 599000zł.
kontakt 664174484, ABR-
11623/ABR

OLSZTYN, Centrum, Wyzwo-
lenia, 94,80 m2, 649000 zł, 
3 pok., Mieszkanie przy ulicy 
Wyzwolenia. Pierwsze piętro, 
bardzo przestronne.

Kamenica wpisana do reje-
stru zabytków, do końca roku 
możliwość skorzystania z 
ulgi.Cena 649000zł. Kontakt 
533023134, ABR 11519/ABR

domy | siedliska

GIETRZWAŁD, Gietrzwałd 33 
C, 212 m2, 2499000 zł, 3 
pok., Luksusowa rezydencja 
w Gietrzwałdzie, tuż przy lesie.
Dom nowoczesny, partero-
wy, z garażem.wybudowany 
w 2020 roku. Pow. działki 
24068m2. Zamontowana fo-
towoltaika. Cena 2499000 zł. 
Kontak 664174484., ABR-
11508/ABR

OLSZTYN, Szczęsne, Szczęsne, 101 
m2, 399000 zł, 4 pok., Piękny nowy 
dom w miejscowości Szczesne w za-
budowie bliźniaczej, działka 350m2, 
jednorodzinny , garaż, stan surowy za-
mknięty, 4 Pokoje + kuchnia ,łazienka 
. atrakcyjna cena 399000zł.Polecam!, 
12/2021/KO.

OLSZTYN, Gutkowo, Bałtycka 
176, 150 m2, 590000 zł, 6 
pok., 1960 rok, Dom partero-
wy z uzytkowym poddaszem 
w Gutkowie o pow.150 m2 - 
do kapitalnego remontu z roku 
1960. Działka ma pow.1448 
m2. na działce budynek go-
spodaczy.Dojazd droga asfal-
tową. Tel.533023134, ABR-
11598/ABR

OLSZTYN, Słoneczny Stok, 
250 m2, 859000 zł, 11 pok., 
1982 rok, Dom w pobliżu Kor-
towa, można przekształcić na 
Mały akademik . 11 pokoi, 3 
poziomy, 3 łazienki. Możli-
wość rozbudowy.Ciepła woda 
i ogrzewanie miejskie. / www.
kosyl-nieruchomosci.pl /Tel. 
664-71-31-20, 5/KOS

OLSZTYN, Gutkowo, Ja-
strzębia, 255 m2, 799000 zł, 

6 pok., 1980 rok, Dom wolno-
stojący w Gutkowie, nieopodal 
jeziora.Podpiwniczony , parter 
i pierwsze piętro. Możliwość 
zamieszkania przez dwie ro-
dziny. Powierzchnia domu 255 
m2, działka 831 m2. Kontakt 
533023134, ABR-11493/ABR

OLSZTYN, Centrum, Lipowa, 
263 m2, 1380000 zł, 5 pok., 
2001 rok, Dom przy ulicy Li-
powej w Olsztynie, podpiw-
niczony, tuż przy centrum. 
Pow.263 m2, działka 1452 m2 
zagospodarowana. Cena 1380 
000 zł. Kontakt 664174484., 
ABRDS11385/ABR

OLSZTYN, Redykajny, Hozju-
sza 1A, 425 m2, 3000000 zł, 
7 pok., Rzydencja na Redy-
kajnach. Dom wybudowany 
w roku 2013, nowoczesny z 
budynkiem garażowym. Dom 
parterowy z użyt. poddaszem, 
pow. domu 425 m2, pow.
działki 4000 m2. Cena 3000 
000 zł. Kontakt 664174484., 
ABR_11644/ABR

OLSZTYNEK, Świerkocin, Świerkocin, 

40000 m2, 450000 zł, Piękne siedlisko 

nad jeziorem, pow działki 4 ha, budyn-

ki gospodarcze do remontu(stodoła , 

obora) nowy projekt domu, posesja 

ogrodzona, można kupić działki 30 

zł/m 2(od 1500-do 2000 m 2), 4/KO.

SZAŁSTRY, Gm Jonkowo, Szałstry, 

250 m2, 800000 zł, 6 pok., Siedlisko 

w miejscowości Szałstry blisko jeziora 

,działka 2500m2, + budynki gospo-

darcze; stodoła, garaż, kurnik, ogród , 

po remoncie sprzedam cena; 800000 

zł Polecam!, 14/201/KO.

działki | grunty

GOŁOGÓRA, 3944 m2, 
272136 zł, Działka rolna z wy-
danymi warunkami zabudowy 
w Gołogórze. Powierzchnia 
3944 m 2 - cena 272 136 
złotych. Płaska, usytuowa-

na tuż przy drodze. Kontakt 
533023134, ABRGS11214/
ABR

KRETOWINY, Kretowiny, Kretowiny, 
700 m2, 90000 zł, Działka przepięknie 
położona z widokiem na jezioro. Po-
łożona w malowniczym miejscu. Cu-
downy widok. Działka rolna z przezna-
czeniem rekreacyjnym., 11145dz/KO.

ŁUGWAŁD, Ługwałd, Ługwałd, 1750 
m2, 90 zł/m2, Działka z aktualnym po-
zwoleniem na budowę. Atrakcyjnie po-
łożona . dobry dojazd. W sąsiedztwie 
zabudowa domów jednorodzinnych. 
POLECAM, 1295/op/KO.

OLSZTYN, 2,5Km Od Olsztyna Wilimo-
wo, Okazja-Pilne, 10686 m2, 95000 
zł, 1,1 ha Olsztyn-Wilimowo . Działka 
rolno -budowlana .Uzbrojona.Dojazd 
drogą utwardzoną. Bardzo atrakcyjna 
cena., dział 4666/KO.

SZĄBRUK, Sząbruk, Sząbruk, 1200 
m2, 120000 zł, Działka budowlana 
objęta MPZP , malowniczy krajobraz, 
w pobliżu zabudowa jednorodzinna, w 
niedalekiej odległości wszystkie media 
(woda, prąd, gaz, kanalizacja). tel. 660 
590 596, LEG-GS-420/ALH

lokale użytkowe

SZĄBRUK, Sząbruk, Sząbruk, 
1246,70 m2, 595000 zł, Obiekt pro-
dukcyjno-magazynowy skladający się 
z hali produkcyjnej wraz z zapleczem 
socjalno-biurowym o powierzchni 
1246,70 m2, zabudowany na działce 
3112 m2.Cena 790 000, 00 zł brutto 
tel.660 590 596, LEG-HS-197/ALH

garaże

OLSZTYN, Pojezierze, Dworcowa 13, 
16 m2, 69000 zł, Garaż ( z kanałem ) 
stanowiący segment środkowy w cią-
gu przyległych do siebie garaży. Ga-
raże położone w głębi osiedla dojazd 
od ul. Pana Tadeusza, ul.Kołobrzeskiej 
i ul.Soplicy. Tel. 660 590 596, LEG-
-MS-532/ALH

KUPIĘ

mieszkania

OLSZTYN, Zatorze, 3 pok., 
KUPIĘ 2 - 3 pokoje na ZATO-

RZU !!! -- Kupię 2-3 pokoje na 

Zatorzu !!! -- Kupię 2-3 pokoje 

na Zatorzu !!! --Może być do 

remontu !!.--- www.kosyl-

-nieruchomosci.pl/ tel. 664-

71-31-20, 8/KOS

OLSZTYN, Centrum, Olsztyn, POSZU-

KUJEMY do kupna; Mieszkań, Do-

mów, Działek, Siedlisk, dla naszych 

klientów, w Olsztynie i okolicach 

Tel.608108174, Pilnie! zadłużone też 

kupimy. Zadzwoń, 15/2021/KO.

OLSZTYN, 40 m2, 2 pok., 

Poszukujemy mieszkań 1-2 i 

3 -pokojowych dla naszych 

klientów, w różnej lokalizacji... 

MOGĄ BYĆ DO REMONTU... 

www.kosyl-nieruchomosci.pl / 

Kontakt - 664-71-31-20; 601-

82-96-22, biuro- 89-523-78-

78, 18/KOS

domy | siedliska

OKOLICE OLSZTYNA, siedliska tanio, 

/KO.

OKOLICE OLSZTYNA, 150 

m2, Poszukujemy dla naszych 

klientów, DOMY, SIEDLISKA w 

różnej lokalizacji... MOGĄ BYĆ 

DO REMONTU... www.kosyl-

-nieruchomosci.pl / Kontakt 

- 664-71-31-20; 601-82-96-

22, biuro- 89-523-78-78, 9/

KOS

DO WYNAJĘCIA

domy | siedliska

OLSZTYN, Oś. Mazurskie, Www.Le-

gishouse.Pl, 170 m2, 4900 zł, 6 pok., 

1997 rok, DOM w pełni umeblowany 

i wyposażony (AGD,RTV); WYSOKI 

standard; Działka 270 m2; piękny 

ogród; BLISKO centrum; garaż na dwa 

pojazdy. Cena najmu 4900 zł + opła-

ty eksploatacyjne tel. 660 590 596, 

151766/ALH

RÓŻNOWO, Gmina Dywity, Www.

Legishouse.Pl, 230 m2, 4900 zł, 5 

pok., Piękny przestronny dom,duża 

działka,2 garderoby,2 łazienki,garaż na 

2 auta.Woda,kanalizacja i sieć gazowa 

miejska,dojazd drogą asfaltową, w po-

bliżu posesji przystanek autobusowy. 

tel.660 590 596, 95679/ALH

WORYTY, Woryty, 120 m2, 

4900 zł, 4 pok., Do wynajmu 

nowoczesny dom w Worytach, 

wybudowany w 2021 roku. 

Powierzchnia 120 m2, działka 

1100 metrów. Salon , otwarta 

kuchnia, trzy sypialnie, łazien-

ka. Cena 4 900 xłotych + me-

dia. Kontakt 533023134, ABR 
11561/ABR

lokale użytkowe

OLSZTYN, Śródmieście, 11 Li-

stopada 7, 150 m2, 14850 zł, 
1 pok., Lokal usługowo - han-

dlowy tuż przy Starówce, na-

rożny o pow.150 m2. Wejście 

do lokalu z chodnika. Pow. 

150 m2 ( sala sprzedaży , 

pomieszczenie magazynowe). 

Czynsz najmu 99 zł za m2 . 

Kontakt 533023134, ABR-
11621/ABR

OLSZTYN, Jaroty, Wilczyń-

skiego 17, 57 m2, 2800 zł, 
1 pok., Do wynajmu lokal na 

Jarotach, w ciagu innych lo-

akali użytkowych. Wejście 

z chodnika, duża witryna. 

Pow.57 m2 , obecnie w lokalu 

jest sklep odzieżowy. Czynsz 

wynajmu 2800 netto. Kontakt 

533023134, ABR-11670/ABR

OLSZTYN - BUTRYNY, Zatorze, 

Borowa, 35,51 m2, 1775,50 zł, 1 

pok., 2017 rok, NOWO ODDANY DO 

UŻYTKU! Parter, witryna bezp. przy 

ciągu pieszo-komunikacyjnym od ul. 

Jagiellońskej,parking przed budyn-

kiem.Wejście od ulicy i środka osiedla.

Czynsz 1775,50+VAT 23%+opł.,tel 

660 590 596, LEG-LW-384/ALH

eprasa.pl 2ba11c6617
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II LIGA SIATKARZY: METRO FAMILY WARSZAWA - AZS UWM OLSZTYN 1:3 
(25:27, 25:21, 19:25, 23:25); II LIGA SIATKAREK: 

UKS ZSMS POZNAŃ - CHEMIK SMS OLSZTYN 3:0 (25:13, 25:17, 25:11)

WARMIA GÓRĄ W DERBACH OLSZTYNA
PIŁKA RĘCZNA\\\ W 8. kolejce I ligi Warmia była górą w derbach Olsztyna, a w Iławie Jeziorak nie przestraszył się Tytanów, 
chociaż łatwo nie było. Niestety, w Morągu Jedynka nie dała rady młodzieży z Płocka, bo w końcówce roztrwoniła przewagę.

• WARMIA ENERGA OL-

SZTYN - SZCZYPIORNIAK 

OLSZTYN 36:28 (19:12) 

Bramki dla Warmii: Reichel 2, 
Safi ejko 5, Gregórski 6, Drobik 
1, Kaczmarczyk 1, Cemka 2, 
Sikorski 2, Łapiński 3, Skiba 3, 
Kniotek 2, Ostrówka 5, Dzido 5; 
dla Szczypiorniaka: Kamiński 
1, Ośko 4, Hołubiuk 1, Ziejewski 
1, Pałasz 2, Domagalski 7, 
Kaczmarek 2, Frydrychowicz 2, 
Strączek 6, Szmidt 2

W
armia była zde-
cydowanym fa-
worytem, nic 
więc dziwnego, 

że już po trzech minutach 
prowadziła 3:0. Jednak 
gracze Szczypiorniaka nie 
zamierzali prosić o łagod-
ny wyrok, tylko ambitnie 
dążyli do odrobienia strat, 
no i kilka razy byli bardzo 
blisko celu (8:7, 9:8, 10:9 
i 12:11). W 20. min gospo-
darze uznali, że koniec 
zabawy, w  efekcie rzucili 
siedem bramek z  rzędu 
i było po balu. 

W drugiej połowie War-
mia nie tylko utrzymywała 
bezpieczną przewagę, ale 
nawet trochę ją powięk-
szyła. W 50. min po rzucie 
Kaczmarczyka gospodarze 
prowadzili nawet 32:22, 
lecz ostatecznie do mety 
dowieźli osiem trafień 
więcej. 

• AQUA-INSTAL JEZIORAK 

IŁAWA - TYTANI WEJHERO-

WO 33:28 (20:13) 

Bramki dla Jezioraka: Cicho-
cki 5, Maliński 3, Sonnenfeld 
5, Raczkowski 5, Jaworski 2, 
Semik 5, Klinger 4, Svanberg 1, 
Konkel 2, Makowski 1

22 października Kamil 
Krieger, szkoleniowiec go-
spodarzy, na łamach „Ga-
zety Olsztyńskiej” zapowie-
dział, że Jeziorak do świąt 

już nie przegra, no i jak na 
razie dotrzymuje słowa. 
Początek meczu należał 
jednak do rywali, którzy 
po 17 minutach wygrywali 
8:6. Iławianie szybko odro-
bili straty, po czym ostatnie 
pięć minut pierwszej poło-
wy wygrali 7:1, tym samym 
ustawiając sobie cały mecz. 

Największą przewagę 
wypracowali w  47. min, 
gdy po rzucie Malińskiego 
prowadzili 30:15. W  tym 
momencie Jeziorak ewi-
dentnie osiadł na laurach, 
po czym zaliczył chyba 
chyba najgorsze dziewięć 
minut w tym sezonie, bo-

wiem stracił z  rzędu aż... 
dziewięć bramek. Strze-
lecką niemoc w  56. min 
wreszcie przerwał Klinger, 
więc ostatecznie trzy punk-
ty zostały w Iławie. 

• JEDYNKA KODO MORĄG 

- SMS ZPRP II PŁOCK 28:31 

(17:15)  

Bramki dla Jedynki: Koz-
łowski 6, Golks 3, Gierszewski 
5, Adamczyk 3, Dzieniszewski 
7, Jurewicz 1, Rogala 3, 

Po trudnym początku 
(5:8 w 13. min) gospoda-
rze w  końcu się obudzili 
i  chociaż cały czas łatwo 

nie było, to do przerwy 
zdołali wypracować nie-
wielką przewagę (17:15). 
Były więc podstawy do 
optymizmu przed drugą 
połową, no i Jedynka mia-
ła mecz pod kontrolą do 
52. min (28:25 po rzucie 
Dzieniszewskiego). Nieste-
ty, od tego momentu, w co 
trudno uwierzyć, do siatki 
trafi ali już tylko rywale. 
Sześć razy z  rzędu! I  tak 
wygrany mecz niespodzie-
wanie stał się dla Jedynki 
meczem przegranym...

• Inne wyniki 8. kolejki: 

Wybrzeże I Gdańsk - KPR 

Gryfino 40:40 (17:21), karne 
5:3, USAR Kwidzyn - Sam-
bor Latocha Agropom 
Tczew 22:21 (7:10), Sparta 
Oborniki - Abramczyk AZS 
UKW Bydgoszcz 38:35 
(15:14), SMS ZPRP Kwidzyn 
- Bodega Grudziądz 32:33 
(13:18). DRYH

PO 8 KOLEJKACH

  1. Jeziorak 23 273:232

  2. Grudziądz 21 248:216
  3. Warmia 18 284:255

  4. SMS K. 17 275:254 
  5. Sparta 15 278:253 
  6. SMS II P. 15 270:249
  7. Jedynka 14 264:240 

  8. Tytani 14 263:271

  9. Gryfi no 13 277:268
10. Sambor 7 212:248
11. USAR 6 197:245
12. Wybrzeże I 5 247:289
13. Szczypiorniak 3  204:249

14. AZS UKW 0 218:241 

SNAJPERZY

1. Antoni GRABOWSKI 
(Wybrzeże I) - 57; 2. Sławomir 
JURKIEWICZ (Tytani) - 54
3. Wojciech GOLKS (Jedynka) 
- 52 (...) 7. Karol DOMAGALSKI 
(Szczypiorniak), Dominik 
SONNENFELD (Jeziorak) - po 
46 (...) 12.  
Karol CICHOCKI (Jeziorak) 
- 44 (...) 15. Dawid REICHEL 
(Warmia) - 40. 
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Po zwycięstwie nad Szczypiorniakiem Warmia Energa awansowała na trzecie miejsce w tabeli I ligi
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